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FPOBOBOOHMCE 


RZ> Otwarcie nowego lokalu 


Restauracji 


Łódź, Piotrkowska 152, tel. 2546-77 
wejście zpodwórza. 


Bufet zaopatrzony we wszelkie trunki krajowe i zagraniczne oraz w znakomite zakąski zimne i gorące znane ze swej dobroci. 
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„ROMA 


Codziennie koncert doskonałego 
zespołu muzycznego. 


a 
m| 
a 
o 
m 
p) 
m| 
ma 
g 
= 


ANGIELSKIE TOWARY Z FALSZYWĄ PIECZĄTKĄ, 


= 
ci 


rzymie nadużycia gdańskich firm 


ma niekorzyść Polski. 


24.1. Warszawska 

wwvkrvła ostatnio 
mnóstwo fałszerstw i nadużyć cel 
nych. które pociaenełv za soba o- 
oromne straty dla skarbu państwa 
Oszustwa popełniane były  przeważ- 
nie na terenie Gdańska, gdzie dro 


Warszawa, 
straz graniczna 


| 


gie towary clone były 

według nainiższych stawek 
taryfowych i skąd transporty towa- 
rów pochodzenia niemieckiego szły 
do Polski iako 

wyprodukowane w Gdańsku. 
Straż oraniczna zdemaskowała ki! 


Dar marszałkowej Piłsudskiej 


na fundusz dla weteranów. 


Warszawa, 24 stycznia. Marszałkowa Pil 
sid ka przekazała na fundusz daru hono 
rrwego dla weteranów  1863-go roku pen 
cję przypudwjycą jej w roku bieżącym jako 

kawałerowi orderu „Virtuti Militari* 
w wysokości 300 złotych, 


—— —- 9 |) R ~ 


Zgon ofiary powieszonego bandyty. | 


DAR RADY MIEJSKIEJ.. 
Warszawa, 24 s'ycznia Z okazji 10 ej rocz 
piey powstania styczniowego magistrut war 
azaw ki postanowił 
wva yenować 5 tysięcy złatych 
jako dar honorowy d'a weieranów 


Twardowska przeznaczyła miljon złotych na cele dobroczynne 


Poznań, 24 stycznia, (Tel. wł.) Wczo-| a w sobo ę nagle się jeszcze bardziej pogor 
raj zmarla w Poraaniu 6. p. Anieu Twar| szył 


dawska, właścicielka kamienicy przy 


Fodgómej 10a, ofiara bandyckiego ix padu | o-obę |urdzo zamożną, zapi ala 


kar oszewskiego, skazanego za to na śmierć 
przez sąd doraźny, 

W dnin 18 b. m. é. p. Twardowska opu 
ściłu szpital miejski, w którym na sku'ek 
zadanych przez bandytę ran, przetrwała od 


Wczoraj na ląp'ł zgon. 


$. p. Twardowska, która uchodziła za 


j 
i 
. | 
najsck na rzecz Związku Towarzystwa Do! 
broczynności „Cari a;*. 

Zapis ohejmuje gotówkę, papiery warto | 
rejowe, kilku domów w Pozurniu i Szamo' 
ttach oraz place budowlane w Poznaniu 


tó grudnia ub. r. Stan é p. Twardowskiej,; Krakowie. Wartość zapisu na cele dobro 


był jednak 
nadal poważny, 


Kowel, 24 stycznia, W Kowlu na se- 
sji wyjazdowej sądu okręgowego na ta- 
wie oskarżonych zasiadł starszy przo* 
down k Marjan Rutkowski, posterunko- 
wy Wojczak, posterunkowy  Dembacz, 
post. Mirciuk. 

Sprawa przedstawia się następująco: 
We wsi Radżyń pow kowelskiego. zo 
stała dokonana kradzież Policji udało 
się ująć złodziei* Wasiluka į; Mirczuka 
Rzeczy już jednak u złodziei nie znale: 
ziono. jednakże dowiedziano się, że 
znaidułą sie one u pasera Filipa Bucika, 
który został aresztowany i przy bada- 
niach tak silnie pobity, że wkrótce 


| 


Na 12 lat ciężkiego więzenia skazano przodownika 


za zabójstwo pasera. 


czynno oceaia słę na miljon złotych. i 


zmarł. | 
Oskarża! prokurator Stachurski. bro | 
nili adwokaci Zabrocki i Rostocki z Łu* | 
tka, oraz Grek Szymkiewicz i Jarocz z 
Kowla. Starszy przodownik Rutkowski 
przyznał się do winy. twierdząc. że znaj 
dował się w stanie pijanym. Wyrokiem 
sodu został skazany przodownik Rut- 
kowski na 12 lat więzienia. posterun- 
kowy Władysław Wojczyk na 10 lat. 
post. Dębacz i Sojka po. 3 lata wiezie- 
wia. posterunkowy Mirciuk został uwol- 
niony. Prócz tego Rutkowski musi za- 


nłacić odszkodowanie wdowie po | 


ivm paserze. 


kanaście firm niemieckich i aneiel 
skich, które wvsvłały do Polski swe 
wyroby w ramach kontyngentu 
gdańskiego i przez dłuższy czas 
naruszały przepisy 


obowiazuiące dla «wwozu do Polski. 
Poza stwierdzeniem wvpadków prze 
mvtnictwa straż eraniczna wykrv!a 
ostatnio w- firmach warszawskich 
16óS' nadużyć stemplowvch. 


Słoń na Kapitolu. 


RR > 


a 


cały swój | SH 


Słoń należący do partji republikańskiej 
odwiedził jako „maskota“ lokai partyjny 
mu Kapi ola w Waszyngtonie, 


moraran 


Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie U0iar papierowy w żądaniu 
8.98, w placen.u 8.92; dolar złoty w żą* 


daniu 9 w płaceniu 8.98; funt angie'ski 
w żądaniu 80, w płaceniu 29,80; rubel 
złoty w żądaniu 4,70, w >łaceniu 4.65; 


marka w żądaniu 2.12, w płaceniu 2.11 i 
pół; za 100 franków francuskich w żą la- 
niu 35, w płaceniu 34.85, 


Łódź, wtorek 24 stycznia 1933 r. 


CENY OGŁOSZEN 
*raeó tekstem t } l-sza strona 4 g 
aw. mm | tam str b tum w takâci 
4 gr. nakruiogi Æ gr. 
strons l0 tammów 


4wyca ib ip 


irobne 19 «r <a wy 
ua, dis poszukujących pracy tó 


v 
mjminie'sze ogtmaenie LW cr. dh 
«aroboń | A Ogtumzenia dwukolarowe 
+ 50 proc droża) 
3% | uwójkolorowe 6 MW proc 
ča termin druku i treść  ogiowant 
sdministracja ale odpowiada P R. C 
Ny anna 


ogtomżenia granic» 
irose) 


A 


Odznaczenia w Min'sterstwie Poczt i Teleorafu, 


Y Ministerstwie Poczt i Telepufów odbyła rię uroczystość wręczenia przez 
Niepodległości za zarługi w służbie 


ministra 
pocziowo = 


telegraficznej i na po'u służby łączności odznaczeń. Ne zdięciu min. Boerner, wręcza 
odznaczenia kilku funkcjonarjuszom poczty i telegrafu. 


Fantastyczne projekty. 


Paryż, 24 stycznia. Tygodnik „Notre 
Tenmip.*, reprezen ujący lewicę radykalną, 
która jak wiadomo na olbrzymie wpływy 

w obecnym parlamencie 
i reprezentowana jest przez kierowniczych 
członków w rządzie Paul - Boncoara, zaj. 
nuje się ponownie sprawami niemiecko - 
polskiemi, u mianowicie próbami zmian te 
1ytorja'nych na Pomorzu pol kiem. 

„Notre Temps* przynosi artykuł pióra 
dwóch inżynierów szwajcarskich Jaegerów 
współpracowników twórcy Unji paneurope! 
skiej hr. Coudenhove - Kalerghi. 
| Inżycierowie ci, opierając się na projek 
tecie twórcy  Unji poneuropejskiej, -aby 
| uwzględnić minimalne żądania zarówno nie 


Roemera nadanych z okazji Święta 
e a Ó 
Most niemiecki 


Bezterminowe więzienie 


| 


przez Pomorze? 


mieckie, jak i polskie, proponują połącze 
vie Rzeszy z Prusami Wschodniemi zapo- 
mocą specjalnego systemu tuneln, nasypów 
i ewent. wiadukiów nad morzem, 

które omijając Gdynię i zupewniając Pol. 
sce dostęp do Gdyni oraz posiadanie więk 
«zości obecnego Pomorza stanowićby mia 
lv most, rzucony ponad korytarzem w stro 
nę Prus Wschodaich. 

Obaj inżynierowie stwierdzili, że istnie- 
je szereg możliwości technicznych i podają 
z nich duu. Druga propozycja zawiera m. 
in. podział terytorjum W. Miasta Gdańska 
z przyłączeniem miasta i części wschodniej 
tóry'orjów do Niemiec, a. części zachodaiej 
z Żopotami do Polski. 


za zamordowanie brata w przeddzień ślubu. 


Warszawa, 24 wycznia, Warszawski Sąd | :+posób wego przyrodniego brata Bronisk 


Apelacyjny 


| zańwierdził wczoraj karę 


więziepin bezterminowago względem Bole 


wa w sporze 
o podział majątku. 


Bolesław Karbowski dokonał zbrodni 


sława Karbowskiego, który zabił w okrutny! w wigilję ślubu brata Bronisława, 


Śnieżyca na Wileńszczyźnie 
spowodowała przerwanie komunikacji, 


Wilno, 24 stycznia. Po dwudniowych święciańskim. Zabudowania w niektó- 
zawiciach śnieżnych na Wileńszczyźnie !rych miejscowościach są zasypane. Ko- 


|: Nowogrodczyźnie obecnie nastąpiła 
przerwa. Drobne opady . śnieżne jesz- 
cze notowano na Wileńszczyźnie. Nie” 
zwykłe opady, które w niektórych miej 
scowościach trwały: w ciągu 36 godzin, 
spowodowały 
przerwanie komunikacji 

w wielu miejscowościAdch na wsl. zwła- 
|szcza w powiatach: wileżskim. mołode" 
lczańskim. dziśnieńskim, postawskim i 


ZABURZENIA w BERLINIE. 


Atii 


Policju piosza 


inunikacja autobusowa Wilna z odległe” 
mi miasteczkami została w większości 
przerwana. Przerwana również była 
wczoraj przejściowo 

komunikacja telefoniczna. 
Obesnie linje telefoniczne doprowadzo- 
no. do należytego stanu. 

Na terenie wileńskiej dyrekcji kole” 
jowej pracowały: brygady -robotnicze 
wraz z*pługami odśnieżnumi. Kilka po- 
ciągów przybyło do stacyvj przeznacze” 
uia ze znacznem opóźnieniem. Na li- 
niach wąskotorowych pociągi dosłownie 
grzęzły w zaspach śnieżnych. 

Z. Oran'donosza.*'że « mieszkanki 
wsi Mironowce; Władvsława Tasie- 
niewiczowa'i jej 17-letnia córka. edy 
udawały się do kościoła o godzinie 
6-tei rano. zaskoczone zostałv silną 
zamiecia śnieżna. Zwały śniegu do- 
słownie obie kobiety zasvpałv. Z po 
wodu silnej zamieci wołania kobiet 
o ratunek nie bvłv słvszane. Zmarz 
niete i przerażone padłv na ziemyę Í 
przytulone do siebie przeleżały oko 
ło godzinv. 

Dopiero- włościanie. jadacv póź- 
niei do kościoła, znaleźli je naņół 
zmarzniete na drodze, 


Radom, 24.1. W dvrekcii radom 
skłej przy 16-stopniowvm mrozie i 
dość dużvch opadach śnieżnych mu 
siano uruchomić puri na liniach 
Zdołbunów— Kowel. Sarny—Rów- 
ne i Kiwerce—Stoianów, 

W dyr. gdańskiej silne opady 
śnieżne. W pozostałych dyrekciach 
ruch normalny. 


serwa | (zy jesień łonie L0.P.P7 


Podczas pogrzebu zabitego pocty hitlerowskiego Horsiu Wesse'a doszło w Berlinie do krwawych zajść między hitlerowcami, a komunistami. 
spromadzoae uumy, a policja koniu nicdopuszczała demonstrantów przed komiunietyczny dom Licbknechta. 


% Z 


brand-Kino 


Dziś premjera 
WITTEENCYZ "TYL KE 2X 


Crese laszyści uzbrojeni 


Generał Gajda miał się obwołać dyktatorem. 


Praga, 24 stycznia. Były szef częchosłowao- 
kiege sztabu generalnego, zenerał Gajda, któ. 
ry jest przywńdcą czeskich faszystów, areszto- 
wany został w swej posiadłości wiejskiej w 


Slowacji. Gaile po mesztowaniu przewieziono 
do Brna, gdzie przesuhany zostal przez Sę- 
dzicgo śledczego. Cłulda oświadcza, fîż nie ma 


mie wspólnego z zamachem, który, jak twiar. 
dzi, byl dokonuny 
przez ludzi niepoczytalnych. 

W pewnej sprzeczności z zeznaniami Gajdy. 
który wypiera się lączności z zamachem, sto- 
ją zeznanie aresztowanych wczoraj uczestni- 
ków nameóv na koszary. Zeznal oni płacząc, 
ze wprowadzono ich w błąd Przywódca mma. 
chowców oświadczył im, iż w kraju proklamo* 
wam dyktaturę faszystowska, a generał Gajda 
obworał się dyktatorem. Usłyszawszy o rze. 
komej rewolucji faszystowskiej, zamachowcy 
ruszyli na koszary, | 


aby ie opanować. 


Tajemnica niezamkniętej komórki 
Likwidacja niebezpiecznej szajki złodziejskiej w Radomsku. 


Radomsko, 24.3. (od wł. kor.) Radomsko 
od kilku miesięcy nękane było zuchwałemi kra 
dzieżami, Banda włamywaczy okazała się do” 
brzę zorganizowaną, co w wysokiej mierze u 
tradn wykrycie zuchwałej szajź 
Na skutek ostatniego włamanta do składu suk 
na Haspla Fajnzylbera policja przystąpiła do 
energicznej ukcji. Zaraz po ujawnieniu kra- 
dzjeży zgłosił się do komisarjatu P. P. w Ra 
domsku niejaki Abram Rozenberg. Dobroszycka 
4 | oświadczył, że w swej niezamkniętej komór 
cę zauważył jakiś towar, którego pochodzenia 

ńie umie wytłumaczyć, 


policji 


t wojska, a to dlatego, że z niewytlumaczony.h 


Natychmiast wysłano wywiadowców na wska” 
zane miejsce z poszkodowanym p. Fajnzylbe' 
rem | w istocie poszkodowany rozpoznał swój 
towar. Wobec skomplikowanych okoliczności 
policja dokonała rewizji u tegoż Rozenberga, 
podczas której znaleziono w jego mieszkania 
ogromną |lość manufaktury | galanterjj, Do 
jakich rozmiarów dochodziły popełnione kra- 
drieże świadczy fakt, że od wymienionego Ro- 
zenberga odebrano towaru pochodzącego z 


Oxradzionyv wieśniak 
nożem przeciął sobie gardło. 


Sieradz, 24 stycznia, 40-letni Wacław Świder i 
aki, włańciciej gospodarki we wsi Kozinek, po 
wiatu sjeradzkiego, po sprzedaży na targu 2 
wieprzy, podpił sobie i w różowym humorze 
wracał do domu. W drodze zasnął na wozie. 
Konie same dojechały do zagrody, gdzie do- 
piero śpiącego Świderskiego  obmdzjła radzina. 
Wieśniak sięgnął do kieszeni, chcąc oddać żo 
nie 300 złotych, pochodzących ze sprzedaży 
świń 

Wówczas dopiero spostrzegł, że pieniędzy 
niestety nie było. Zgubił je w drodze, bądź 
skradziono mu je w czasie gdy spał, 

Nie mogat przeboleć straty tak pokaźnej su 
my Świderski, pod pozorem oprzątniecia koni 


KOMUNIKACJA 
Lódź-Pi 


PORADNIA 
WENEROLO GICZNA 


Leczenie chorób 
Wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1. 


Czynna od Ś-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ei do 2ej 


Porada 35 Zi. DR. j NADEL| W 


N STENOGRAFJI 
polskiej i niemieckiej 
wyucza 
| Henryk Berman 


ul. Przejazd 19 (KUirńsnieg. 73) Tel, 136-05, 
uplsy de aowych kompletów socziezpie od 5 — 6 
wiocz Pociąte” wykładów w lutym r, b. 


fs 
H. KLACZĘOWA 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 


Przyłm, codz. od 10—12 I od 5—8 po pol. 


Dr med. 


Ur. med. 


BERAMAN 


Specjalista ehorób wenerycznych, 
skórnych I moczopłciowych 


Cegielniana 15 tel. 149 0; 


godz. B-ej do ll-el i od 4-ei do 
w miedzele i święla od doda, -al do l-e 


Przyjmu e od 


4-0) 


j cie. 


| Pomorska 7 


Dla wszystkięk, którzy goili w okepach strzeleckich 


„AXELA” 


PIERRE B 
Za drutami kole 


W rolach głównych : 
PESAR RAD |E 


Zdarzenìa ì wypadkì 
ubiegłej doby, 


(-—) Wedlug urzędowego komunikatu sekre- 
tarz stanu Simon zawiadomi! ambasadora an- 
zelskiego, że Roosevelt chętnie spotka się w 
początkach marca z przedstawicicjami Wia. 
kiej Brytanii, celem omówiene sprawy dlu- 
gów, zaznaczając, że jego zdaniem sprawy te 
powinny być dyskutowane równocześnie ze 
światową konterencją gospodarczą. 

Rokowania toczyć się muszą w bardzo wą- 
skiej płaszczyźnie, albowiem, jeśli kongres o. 
każe się zbyt wymagający Anglja | pozostali 
dłużnicy ogłoszą w czerwcu niewypłacalność a 
znowu jeżeli układy będą zbytnio uprzywfiejo- 
wywać Anglię, kongres odmówi ratyfikacji. 

Naogól biorąc lest jednak  najprawdopodob- 
niejsze, że do porozumiema nie dojdzie, wobec 
czego Anglia 1 pozostali dłużnicy Ameryki ogło. 
szą w czerwcu r. b. niewypłacalność, 


ll W... noże rześnitkie. 


Praga, 24 stycznia. Wiadomości ogłoszome 
o nieudwrym zamachu faszystów czeskich na 
koszary wojskowe na przedmieściu Brna, stwier 
dzają ciekawy szczegół Zamachówcy uzbroje. 
m byli w noże kuchenne ( rzeźnickie. Jedynie 
czołowa grupa uzbrojona była w rewolwery. 
Uzbrojeni w noże ( rewolwery faszyści zdo- 
tah jednak utrzymać w szachu koszary pełne 


bliżej powodów, wartownicy nie mieli w dniu 
napadu ostrej amunicji Dopiero kompaja poli- 
cji w sile 250 ludzi uzbrojona w karabiny ma- 
szynowe, 
przepędziła napastników. 

Podczas wymiany strzałów 2-ch napastników i 
2.ch żołnierzy zostalo rannych Część napast- 
ników z dowódcą porucznikiem Kobzinkiem na 
czele zbiegła, Wśród aresztowanych znajduje 
się bliski krewny generała Gajdy, oraz 2-ch 
todoftoerów piechoty, podejrzanych o utrzymy- 
wanie łączności z faszystami. 


lone mu przez Vofkstag votum nieufności od- 
wołał się do plebiscytu ludności 

(—) W związku z nieudanym zamachem fa- 
szystowskim na koszary 
Morawskiem aresztowano wczoraj b 
Gajdo przywódcę czeskich faszystów 
i organizatora puczu por 
tychczas nie ujęto. 
sób, 

(—) W całej Europie zapanowały silne mro- 
zy, Teaweratura w Moskwie wynosi blisko 40 
stopni niżej zera. w Zakopanem 25 stopni mro- 
i przeka |zu. Zaspy śnieżne utrudniają komimskację ko- 

Odrale | ii 


generata 
Sprawcy 
rezerwy Kobzinka do» | 
Aresztowano ogółem 35 0- 


kradzieży nu ogólną sumę 
kilkudziesięciu tysjęcy złotych. 
Rozenberga natychmiast aresztowano 


zano do dyspozycji sędziego śledczego jową 


|| 


ziony towar odstawiono do komisariatu P. P. (—) Minfsterstwo Skarbn ustalilo nowi 
w Radomsku. Niezwłocznie wezwano poszkodo- |skałę uposażeń dla urzędników monopol dzie 


wanych, a mianowjcje: Szaję  Dłużniewskiego |ląc ich uposażenia na 14 grup Najwyższa staw | 


z Gorzkowice, Hanę Plotkę z Kamińska oraz |ka wynosi 1.500 zł, najniższa zań 150 zł. W 

Antoniego Wolskiego z Radomska, u których | Warszawie urzędnicy będa pobierali dztosięcio- | 

dokonano kradzieży przed kilkoma tygodnia- | procentowy dodatek. Szoterom | woźnym przys | 

mi, Poszkodowani w okazanym lm towarte śsługfwać będzie po 6 miesiącach ubranie, a po 
poznali swoje rzeczy. 3 latach płaszcz. 

W czasie badania Abram Rozenberg zeznał, że (—) Na posiedzeniu komitetu ekonomiczne. 


zabrany mu towar w czasje rewizji dostarczył |xo ministrów odbytem pod przewodnictwem | 
niejaki Adam Stefani, Sienkiewicza 48, -po | Premiera Prystora, zapadło postanowienie ob- 
przednio zamieszkały w Wojcjechowie. Stefanie |"iżenia cen cementu o 25 proc. dla 
go aresztowano | razem z kilkoma innymi |Fa ruchu budowlanego. Gdyby sfery przemy. 
współkolegami przekazano do prowadzenia dal |5!owe obmiżki cen cementu o 25 proc, do I iu- 
szego dochodzenia. Komisarjat P, P. w Radom |!*%9 T. b. mle wprowadziły, wówczas nastati 
sku również ze swej strony prowadz] dochodze |znlestęnfe cła ochronnego ma przywóz cementu 
nie, zmierzające do wvkryc'» [do Polski. 
ców popełnianych od kilku tygodni bezezel. | (—) Sąd Okręcowy w Warszawie skazał 
nych kradzieży na terenie Radomska | powqńtu |Zofje Kuzio zwang: „Zośką RPomklor" za gadu- 
' | edene krawatem żydowskiego aktora Godtrydz | 
Ima lego żądnnie na rok uresztn 


dalszych spraw* 


(—) Na wczoralszem posiedzeniu komisji 
budżztówej wygłosił minister Jędrycjewicz 
cźpose w sprawie reformy szkolnictwa. Polska 
| ma 4 mijonv 81100 dzieci w wieku szkolnym 
Blisko pół miljona dzieci musi z powodu braku 
| miejsca pozostać poza szkołą Nowy ustrój 
szkolny będzie wprowadzony w życie kolejno 
w ciągu f lat 

Po przemówłeniu 
| dyskusja. 

(--) Prokurator przy łódzkim sadzje okrę. 


Ka 

Dyrektor cukrowni 
at PORA gowym dr Markowski z dniem 1 lutego opu- 
odebral sobie żvcie, szeza Łódź. udając się na nowe stanowisko 
Inowroc aw, 24 stycznta. Dyrektor cu: | prokuratora przy apelacji w Lublinie. 
hrowni w Wierzcho ławicach pod [nowro-| (—) Starosta powlatu łódzkiego p 


= ė s = +! 
cławiem Wacław Iwaniecki, lat 50, wczoraj | Rżęwski został zwolniony ze swego 
wystrzałem z» rewolweru odebrał sobie ży z dn. 


obudziła rodzina. 
gdzie nożem poderżnał sobie gardło 
przewieziceń do szpitala. 
Stan wieśniaka nie budzj jednak poważniej 
szych obaw. 


Desperata 


| 


ministra rozpoczęła się 


Aleksy 
stannwt= 
ska | mianowany | marea rejontem przy 


n:poteca łódzkiej 


AUTOBUSOWA | 


otfrków. | 


AulSbusy na powyśszej linii odchodzą do Piotrkowa o każdei pełse| godzinie od 7-ej rano 
do 21-aj w wiecz. z ul. Wólczańskie! 232 prry Dworcu Południowym. 


Czas przyjazdu dodzina 1 30 erna zł 4 — 


Reklama 


to dźwignia handlu! 


ogłoszenia zamieszczane 


Echu 


da ą zawsze skutek i jako 
gazetowe są wolne od 
podatku miejskiego! 


trwale, pewne i bezkonkurencyjne 


akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 — $ i od 7 —8 


tel. 127 — 84. 


Dr. med. 


Ne HALTRECHIT sirzynta do listów. 


Choroby skórne weneryczne Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 


| moczopiciowe. w bm Boo i uprzejmie prosimy o laska- 
Piotrkowska 10. Telef. 245-21. | "W T 


|) W żadnym państwie europejskiem ani w 
Przyjmuje ed 8 do 11 rano. 1 do 2w poł. Ameryce nie są zakładane instalacje telefoniczne 
od 5 do 9 wiecz w niedz i święta od 10 del w 


bezpłatnie, 

2) Telełony w Polsce sa bezwzględnie nai 
tańsze z państw europejskich. tak pod wzzlę- 
dem wysokości opłat abonamentowych. jak też 
instalscyłnych. 

3) Ustatufo wprowadzone ulgi w opłatach 
na sieciach PAST sprawiły. że posiadanie te- 
lefonu jest dostępne obecnie dla szerokiej nie- 
zamożnej nawet pubiigzności, ulgi te uwzzlodni. 
ły również interesy dawnych abonentów po- 
zwałając im na przotoszenie aparatów za zni- 
żona oołutą, słowem PAST skontrolowała dro- 
| hinzgnwo kalkulacje swoich opłat t wprowadzi- 
'a zniżki, na iake pozwoliło lei stanowisko 

częiwszej kupieckiej kalkulacji. 

Z poważaniem 


Dr. Med. 


M GLAZER 


Choroby skórne i weneryczn: 


Zielona 6, 
teleton 185-49. 
Przyjmuje od 12 — 2: od 7 — 8.30 wiec: 


<HIROMANTA przepowiada przeszłość 


przyszłość i teraźniejszość, udziela porać 
Zarząd Telefonów Łódzkich. 


w wieln sprawach. Ceny b. niskie. Codzie* 
p<. 


od 10 r. da 8 w. Sienkiewicza 32 m, 1. S 


mieckiej do francuskiego jeńca, 


Warner Baxter, Leila Hyams, 


(—) Senat gdański w odpowiedzi na uchwa- | 


wołskowe w Brnie; 


|rolnikowi z Zielonki, pow. 


| two zostało zamkniete 


wzimoże- |, 


największy obraz osnuty na tle życia za (rontem według s'ynnei powieśc 
WILLIAM K. HOWARD 
Miłość dumqej arystosratki 
Załamanie się psychiczar ofigera niemiec 


ENOIT Reżyser 


zastemi oboru jeńców, 


kiego, Samobójstwo komendanta obozu. 


Aleksander Kirkland. 


Dla matek, żon i sióstr, które umierały codzień z obawy e Życie swych najdroższyc bh- 
Dla pokolenia, które może jeszcze przeżyć krwawą kaźń wojny: 


jo g 
Poszątek o godz, 4-ej Nadprogram 
Dodatek dźwiękowy Fexa : pierw= 


czy dźwiękowy dodstek Pata or»£ 


nie- 


dźwiękowa farsa. 


| WIEC NA MROZIE. 


Czy scbloesserowscy robotnicy przeproszą kierownika? 


Łódź, 24 stycznia. Manufaktura Schloes 
serowska w Ozorkowie dziś jeszcze 
nie będzie uruchomiona. 
Uruchomienie to dyrekcja fabryki uza 
| Jeżniła od przeproszeniu kierownika, wy 
rauconego przez robo ników poza teren za 
kładów. Na stanowisku tem stoją wszyscy 
kierownicy poszczegó!nych wydziałów, któ 
| rzy oświadczyli, że jeśli kolega ich nie 
| otrzyma satysfakcji, to 


——ae 


nie przystąpią do pracy. 

Dziś, o godzinie 10 rano na terenie za 
Lładów rozpoczęło się zebranie robotników. 
Omawiana jest sprawa ewentualnego prze 
| proszenia kierowniku, 

Powziętą decyzję delegacja robotni 
Lów zukomanikaje Okręgowemu {inspekto 
tatowi Pracy w Łodzi. 

W chwili oddawunia numeru „Echa* 

| na maszynę, zebranie robotników trwa. 


Strajk w Widzewskiej Manufakturze, 


Dzisiaj wypłata drugiej raty zarobków. 


| Łódź, 24 stycznia, Sytuacja w zakla- 
| dach Wjdzewskiej Manufaktury pozo- 
staje dotąd bez zmian. Zgodnie z za. 
powiedzią w dniu wczorajszym adm ni- 
|stracja na poczel zaległych 
| wypłaciła robotnikom 50.000 złotych. 
Robotnicy, którzy otrzymali wyrłatę 
opuścili fabrykę. W dniu dzisiejszym 
w salach fabrycznych przebywa jeszcze 


POTWORNY OJ 


| okolo 2.000 osób. 


zarobków | 


Robotn.cy ci w dalszym 
chowują spokój. 
|w ciągu dnia 
zostanie wypłacone 
siąt tys'ęcy złotych, 

Wyplata rozpocznie się w godzinec 
popołudniowych. 


ciągu. za 
Jak się dowiadujemy 
dzisiejszego robotnikom 
również  kilkaqzie- 


CIEC. 


Otruł córeczkę kwasem siarkowym. 


Bydgoszcz, 24.1. W sprawie kar; dziecka ś. p. Krystyny 


I nksowi, 
bvdgos- 
kiego, którv otruł swola ośmiodn'o-, 
wą córeczke Krystvne Luks, śledz- 
Rolnik tiu- 
m, iż 
odvż 


ne; przeciwko Hansowi 


maczył się przed sedzią śledczy 
tylko dlatego otruł córeczkę. 
nie chcia” dziewczynki. 

lecz prasnał tylko chłopca. 

Interesujacv jest wynik ekspertv 
zy Zakładu Chemii Sadowei w Poz 
naniu. przeprowadzonej przez Star- 
szego asystenta Uniwersvtetu Poz- 
nańskiego dr. Tadeusza Tucholski 
i że w przesłanych za 
nia wnęetrznościach 


bo, wskazuiacy, 
kbbdowi do bad 


Luksowevr 
znajdował się kwas słarkowy w Um- 
ści wystarczającej 

do zatrucia dziecka, 

Wynik  eksmnertvzv Zakładu 
Chemii Sadowei w Pozrztiin vokrY 
wa się całkowicie z rezultatawe 
śledztwa a w szczególności z przy 
znaniem sie oskarżonego rolnika 
który poczatkowo nie chciał sie prey 


| znać do zbrodni, w kilka dni późnteń 


iednak naidokładniej i szczegółowś 
poda! wykonanie czynu karvgodne 
eo. Oskarżony Luks nadal nozostaę 
nie w areszcie. Sprawa iero w nab 
bliższym czasie bedzie przedmiotem 
rozprawy sadowei. 


Rozpaczliwy krok czarnej damy, 


Rzuciła się pod 


Częstochową, 24 stycznia. Po przejściu 
pócigzu do Częstochowy na peronie zjawi 
ła się jakaś e'egancka, młoda osoba, w 
grubej ża'obie, która przechudzeła się ner 


a - | 
wowym krokiem po peronie, a gdy na szy: | 


ny wjechała manewrująca lokomotywa, da 
ma owa nugłym ruchem rzuciła -ię 


koła parowozu. 


pod, koła maszyny. 

Na- szczęście eskortujący parowóz spo 
yłrzegł w pórę ruch owej kobiety i zdołał 
pociąg natychmiast zatrzymać. — 

Odprowadzoau na policję niedoszła em 
| mobójczyni, uparcie nie chciała wyjawić 
| swego nazwiska. 


Pasażer wypadł z autobusu. 


Łódź, 24 stycznia, W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych, na ulicy Lu 
tomierskiej wypadł z autobusu  Żó-lemi 
Wolf Zeler, handlarz, zamieszkały w Unie 
jowie, Zeler odnió:? ogólne obrażenia cia 
tu. Ofierze wypadku udzielił pomocy lekarz 
porotowiu ratunkowego. 

W bójce przy ulicy Obywatelskiej zosta 
| dotkliwie poturbowani 30 letni Stefan 
|Tipiński, zamieszkały w Retkini oraz 19-16 
| mî Arno'd Wejs ntesiadomego miejsca za- 
mieszkania, Wymienionym udzielił pomocy 
Ikars pogo owia. 


ŻYCIE PABAJNIC. 


Na szosie Zgierkiej upadł z osłabienia 
60-letni Leon Kabiak, żebrak, niewiadome 
Kubiaka przewie 
do szpitala przy 


go miejsca zamieszkwaia. 
sono karetką pogotowia 
Zbiorni Miejskiej. 

O godzinie 6 rano na Zielonym Rynkn wy 
nikła bójka pomiędzy kilkoma handurka» 
roi. W rezultacie Anna Misakowa i 304et 
nia Stanisława Wieczorkowu, obie mieszkan 
ki powiatu sieradzkiego, odniosły okulecze 
nia ciała, Poszkodowanym hwadłurkam 
vdzielił pomocy lekurz pogotowia. 
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| Demonstracje robotników robót publicznych. 


| Pabjanice. 24 stycznia, W dniu 14 b. m 


boty publiczne w Pablanicach. na których 
pracowało zgórą 600 robotników, zostały 
przerwane na czas nieokreślony. Robotnicy 


zbierali się kilkakrotnie w Domu Robotn*czym 
przy ul. Bagatela, gdzie wybrali  delerację 
która lacznie z kierownikiem Związku Kla- 
sowego P Raszplą trzykrotnię udawała Się 
do Magtiratu m. Pabjamśc. domagając się 
uruchomienia robót. Trzykrotnie też  zble- 
ral się przed Mavistratom tłum robotników 
Hiczący kilkaset osób 1 domagał się urucho- 
mienia robót  publiczhtych w naskrótszym cza 
sie, albo 
przyznania zapomogi doraźnej. 

Wreszcie w sobctę ubiegłego tygodnia, ro- 
botnikom wypłacono pewne kwoty  piemężne, 
równające się tygodniowym  zarobkom je 
że z zastrzeżeniem, że po uruchomieniu robót 
robotnicy muszą pieniadze te odrobić. 

Sprawa uruchomienia robót publicznych w 
Pabjanłcach jest w dalszym ciągu tematom 
rozważań w Urzędzie Wojewódzkim w 


dzi. 
BRAK WĘGLA... 

Pabjanice. 24 stycznia. Bezrobotni, korzy- 
stający z akcji Grodzkiego Podkomitętu do 
spraw  Bezrobocia w Pabianicach otrzymuje 
oprócz obiadów 1 węgiel. Otóż. mimo. że 
bezrobotni otrzymali dopiero pierwszą racię 
węgła w grudmu ubieztego ro to 
na ironję. podczas obecnych kilkunasto-stop- 


nowych mrozów zabrakło w Składnicy wę- 


gia i od dwóch tygodni bezrobotm czekają z 
talonem na węgiel. a węgla do dnia dzisiej. 
szego jeszczę niema. 


; NIE BEZROBOTNYCH _ PRACOWNI- 
mo: KÓW UMYSŁOWYCH, 


ro= | zrzeszeni 


| W PARBJANICACH. 


bezrobotni mogą skuteczme walczyć 
le lepsza cerzystencje dła słebile Lokal Komi. 
tetu mieści się przy ul Fabrycznej 3. Sekre- 
tarjat czynny codziennie od 10 do 12-ej przed 
południem. 


ARTYŚCI POLSKTEGO RADJA 


inicjatywa Oddziału  miełscowem 
Łódzkiej Rodziny Radjoweł. 


Pabłanice, 24 stycznia. Z (nicjatywy Od 
działu  pabjanickiego Łódzkiej Rodziny Ra: 
djowej. mającej — jek wiadomo — za geo | 
opiekowanie się ociemniałemi dziećm «db 
się w dniu onegdajszym w cał Kina -Miej 
skiego w Pabjanicach koncert z udzialem «r. 
tystów Polskiego Radja: pp  Mieczvsława 
Fogra J. Leielda, T. Łuczaja,  plerwszegę 
speakera P. R. p. Tadeusza Bocheńskiego ' 
innych. 

Koncert wypadł niezwykle okazale 
Role konferansjera przyjął na sleble prelce 
gent Rozgłośni Łódzkiej Polskiego Radia re 
daktor Piotrowski į trzeba przyznać. że zé 
swego zadania wywiązał się znakomicie. ke 
zupelnemu zadowoleniu całej widowni. 
| Wszyscy niemal artyści otrzymali od pw 
| bliczności kwiaty I byli kilkakrotnie wywo, 
lywani przez bisującą publikę, która nie szczę 
| dziła oklasków | zgotowała artystom prawdzłt 
wą owację. 

Serdeczny ton red. Piotrowskiego. nawolw 

popieramia fiłamtropunej działa'nośą 

Rodziny Radjowej znalazł? swój oddźwiek 

pode ZA e marc. SEM 

zas przerwy AT nie się © 

członków Oddziału pahijanickiego Łódzkiej 
Rodziny Radłowej. 

A publiczności zebranej na koncercie byłe 


Piekna 


Pabłamice. 24 stycznia. W dnóu onegdaj-| mnóstwo! Sala została wypełniona po brzegi 


szym o godz  6-ci wieczorem w lokalu Chrze 
ścijańskiej Demokracji ul. Fabryczna 2, od- 
było stę ogólne zebranie Komitetu Bezrubot- 
nych Pracowników 
wybrano 

nowy zarząd, 

zebrani uchwa'll1 wyrazić pro 
test przeciwko wprowadzeniu nowej instruk- 
cji, zmferzajacei do zredukowania świadczeń 
wydawanych przez Podkomitet Grodzki. Nas 
wy zarząd wzywa bezrobotnych prac. umysł 


Między innemi 


Umysłowych. na którem| go p. Teodor Nowak podziękował 


: wiele osób odeszło od kasy biletowe 
z powodu braku biletów. 

Po kóncercie prezes Oddziału  pabianickie- 
fmieniem 
Oddziału red Pfiotrowskiemu za pełną po- 
święcenia pracę. artystom Polsklego Radja 
| za bezinteresowne wzięcie udzłału w tak pięk 
nej kmprezie. oraz wszystkim, którzy przy- 
czynili ste do jej uświetnienia. 

Kończąc p. Nowak wręczył red. Płotrowe 
skemu wiazanke 


do zapisywania sie da Komiotu, gdyż tylko l apiauzie całej publicznoścź, 


kwłatów przy, ogójnym 
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£ieci u 
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w bycie Warszawy w xllku Nerwowa klientka. ZW ilna donoszą: kiej łaźni | odechce mu się kochania 
wierszach = > - i 4 j . 18 PRZ Niezwykle ciekawy wypadek zdarzył Chłopak po otrzymaniu razów szyb 
Ti „Człowiek, który w obecnych kiep- kt, albo zograję,. CZUWA ZONO E JO) ko- się w zaścianku Staniszki gm, niewia-|ko opuścił izbę, pobiegł czemprędzej do 
, | — f ich i niemrawycu czasach pragnie 15a chanka PUSES 1 I ; PRD towa- rowskiej. 17-letni Stanistaw Kolanko za- stodoły skąd wydostał „obrzezankę* i 
a Dyrekcja gazowni warszawskiej ukończy | NAK żyć jako tako, to REY ROSIE ki | Tzyską PADYSSZK PZECZĄ kochał się w 80-ietniej Wiktorji Po-|już ze strzelbą wpadłszy do izby strze- 
| ła w bieżącym roku budżetowym spiuwdza | Ubranie, czysty kołnierzyk i Z A Spokoj, WOS nad Sobą, _ uzna- | rysewiczowej, wdowie po soltysie. Ko-|lił do Lezianki raniąc go śmiertelne w 
ni uszkodzeń w ulicznej sieci gazowej. Ogó | SZIENMIE jadać, a Nie | siada przytomnie ris i „że se jest w gru! A zad lanko ośw,adczył się Borysowiczowej z | głowę, poczem osłupiałej Borysow;czo- 
łcni sprawdzono 69,5 km. przewodów. Obe| UKTYtYCH odpowiednich zapałów gol ky czy zbył zk za Pn 5b 0 przejmo- | zapewnieniem, że ją poślubi za kilka lat, | wej pod groźbą lufy rewolwerowej ka- 

5 $ - _ TL jp ameczyć głowine >y wać oto najlepszy sposó a kryzys. NZ „Bź h t n ' 

? cnie gazownia przys.ępuje do usuwania nie ki, musi dobrze ii ES głowinę, Rzy z ae yu sa sk i ów NAL S i la obecnie żąda, by go kochała. Oświa.l| zał usiąść w sanje czekające na Ledzian- 
szezelności w sieci gazowej. Roboty trwają j te PE Oje potrzeby ża ceb: aresztą |“ ii PAAA rze s AS” Ja R |czyny chłopca, Borysiewiczowa potrakto. | kę i pograł konia przez wieś. 
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le Pewnego lodowatero poranku stycz | na... ojca. Stapał z lekkością kota. Jego ściągła wiek w krwi swej miał dziewczynę? w zatrwożyła mnie myśl o miłości. 4 

` ~ . - > . z AT . 8 ` a . |4 - 

rA niowego matka zawołała mnie do Se Zes zdziwienfa szeroko rozwarła msta | twarz okalała jasna broda, a błekitne je- myśli kojarzyłem artystę z pić jei wice id sig tez 

N | _ + g > an =. 7 a _ tetak Fa „A 7 i } wo dość t i ma a baiek żerającymi małe eci a ja api em Y- się 4 

ka bawalni, by zapoznać mn'e z koc ana Wcale nie jestem smutna. Zaraz go oczy miały twardość stali | mi z bajek, po wst oły. stało 

| Adianna. Ta kobieta średn'ego wieku | ci tego dowiodę. - | Kuzynka moja nieśmiało wyciągnęła | w głuszy leśnej. WC? | porzuconą epa Czy odzyskała nie: 
ro, | miała zaczerwienfone od płaczu oczu, aj I swom znękanym głosem zaintono rękę do niego: | — Ale potem... później.. ciągnęła | wiernego mar = hi wałach i 
czą matka moia wzdychała cieżko. OE wała jakaś dziecięca piosenke, lecz przy | — Czy odebrałeś mój Est? Przeszka aiia *1 WU A ay pogin oa wik jej wyjazdu nie 
izt viel | ści mojej mówiono tylko © | ostatnim kuplecie zalała sie łzami | dze że? — t przeniknać nłe może przy-=|o nie! nie słyszalem. 
wiek w obecności mojej mówiono ty ostatnim kuplecie zalała sie łzami. zam, może? Ą ikt p fda 
ihs pantnących wówczas mrozach. czułem în- — Nie prze'muj stę tem. — uspoka- | — Nie, odrzekł, — Robette niema W szłości, — odrzekł głos barytonowy. Gdy oddebrałem tabakierke, otworzy 
60 stynkiowń'e brak łaczności welkego smut jala mnie. — Taka już mam natwęe. domu. Wróci dopiero o wpół do sódnej. | Ogarneła mnie chęć ucieczki z domu łem ja i zalewa w ae — darannie 
z - a - . i r A p . . x 4 M + = 

ne ku obu pań z zimnem na dworze. Śpiew zawsze skłan'a mnie do placza: A| _ Nachylił stę do mnie i pogładził moje czarown'ka, który zamiast poźreć mnie | owinięte w jedwabnej bibułce—tg szpilkę 

na Ojciec mój, jak zwykle, wróc? oko-| przedewszystkiem nie wspominaj nikomu, | włosy | ofiarował mi pomarańcze i kruche cia- zlotą i orzech pares ca ti zł 

tel ło południa. Skoro tylko odezwał s'e gong | że plnkałam w twojej obecności. | — Ach! to ten malec, o którym m steczka. j L „Zawiera wszy! erii Td . 

yta matka wvbiesła do przedpokoju Zapom| Była to pierwsza nasza wspólna ta- | mów łaś. Tęgi chłopiec na swoje sześć Noc już zapadała, gdy schodziliśmy | rzekła mi ongi nn kuzyn t dlatego 

ed niała zamknać drzwi za soba. co dozwoli | temnica, Nauczyłem sie piosenki, która lat. Zuch, naprawdę. ze schodów. l te relikwie nie wydają mi śmieszne. 
| — Kto jest ten pan? — zapytałem| Trudno odgadnąć, jaka taienniea kryje 


ło mi usłyszeć dbsadne przekleństwo i to- 
warzyszace mu zdanie tajemniczej dla 


kle © - 

tem mnie trefci: F 
dja —- Przewidywałem to zawsze. Nędz 
tok nik! zi 
ZY- Na<tenn=ca hreodnfa matka obizwita 
ow mi, że kuzynka Adrjanna zamieszka u nas 
ym 


WE. 


| 


|zwyczaiłem się do niego, 


KRATECZKI. 


Cukier, nai 


“awr 


L. 
Cay 


do łez rozczulła Adrianne, lecz próżno | 
starałem się zapłakać także przy ostatnim 
kuplecie, | 
Wobec cieplejszej porody zabierała 
mnie z soba na przeckądzke Smutek A- 
driannv przestał mnie trwożyć. t. 1. przy 
i szczęśliwy Zi 


" 


ti 


CH0” 


woda i głowa. 


N'e wiedziałem, co myśleć o całej tej 
historji. Dzieci nie dziwią się n'czemu, 
jak utrzymują, a jednak, ady znalazłem 
się w tej pracowni, o ścianach pokrytych 
obrazami, doznałem zawrotu głowy. nie 


wiem mł czy z podziww. czy też z lęku. | 


Adrjanna wyjaśniła mi litościwie” 


A «w 


Oszalały strzelec w saniach. 


Miłość chłopca do 


Adrianne. > 

Nachyliła się ku mnie z rumieńcem 
na twarzy. Błysk dumy zapal? się w jej 
oczach, a wargi jej zadrżały. Rzekła mi 
cichym ołosem, ale z jaka duma! 

— Ten nen ii magłen mom, Praw 


30-letniej wdowy. 


się w tych pamiątkach. przypominających 
amulety Egipcjanek, ukryte w głarożyte 
nych sarkofagach, błahe szczątki o”leg- 
łych czasów, gdy serca żywe biły pod jas 
nym błękitem czystego uieba. 


| — 
a 


4 


Pero 


ZIMA NAD MORZEM. 


KULT SŁOŃCA W ANGLJI. 


UCIECZKA OD 4GŁY ise CRYBY, 


Brighton w styczniu. 
Wyjeżdżaliśmy s Loalynu, spowinię- | radacina życia, że koniec jest 
tego w ch!'odnej mgle, gdzie wśród hwa pat! spi, Ofhrzymie plakaty, jakie obmo zą. gło 
Jiły ię wszystkie latarnie uliczne. A tuaj| są w wielkich literach: „Opamię aj się. 
kreiuliśmy s'ońce. Światło jest tak jaskrawe, | prze zniku! Nie zapominaj, że Zbawiciel 
tr wszyscy naciągsją kupelusze na czoło, iwój za ciebie zmarł na krzyżu!* albo: 
da ochrony oczu. i „Nie zapominaj o makach, które ub'egtego 
Dziiejszy Brighton jest tam dla Londy | roku trzykrotnie ukazały się na niebie!“ 
Ang!ja jest pe'na podobnych sprzeczno 
ści 


jąc zadowolonym tłumom, przepełaionym | 
zawsze bli-| 


Du, 


co Nicea dla Paryża. 


(dy przyjeżdża „ję tutaj wprost ze stolicy K inżę krwi królewskiej, który „lanso 
Anglji, ronqcej w mgle, zadymionej, „zagry | wat“ Brigh'on, 'ubit ozdoby architek'o- 


pionej*”, odczuv się wrrżon'e przyjazdu nine, aztnezne marmury, stv] rococo i 
na południe — nie prawdziwe wprawdzie, pickne kobiety. Wabee egn, że Anrlia mn 
a'e polarre, że tak się wyrazimy, z ja nem, w pószanowan'n Iradx cje zarówno łobrsch | 
iłańcem nad morzem podobnem do ma owe | irk i złych rzeczy, front Brigh'onn, | 
go szkła, chodzacy na morze, pod względem prchitek | 

Czyste powie!rza i świni'o słońca składa | tury nrzeda awia się z przestarzałą (antazja: 
jo wę na na irój radomy, tem bardziej, że) wv nokie ho*ele marowine obok ni kich 


wy. 


| 4 naj isem, dla przetłumaczenia którego trze iacyv zakatkiy, w który 


ba zgodnie z tesu neologizm 
jaci powstal w oryginale szy'du: 


m siworzyć 


„Up.ększyciele puń*, 


czyji „ladies Beau icians*, c 

W dawnych czasach artystki baletn, ape 
rola, a nawet młodsze silv tea rev kla-ycz 
nych, przyjeżdżały tutaj co niedzielę, a w 
niu tym bg 2 


nie z malarzami, pissrzami i slziennikar<a- 


„świętowały” ieatry solicy 


«3 panie te tworzyły zmnknięte słowa sy 
icia, klasy i kółka, kóre na'eżały lo 
na ; rzyjemniej zych w Brighton letnieją 


*reedopodolmie i dzić jeszcze. włkkolwi: K 
I I j 


| powstaly inne stowarzyszenia, bogateze, mo 


że. 
nn.” 


ale nie tak zajmujące, juk przypuszcza 


Podczas „lunchu* w wielkim ho'eln 


pomimo zimy willi. az którsch każda ma swój styl odreh ch erwowaliśmy nieskończone mleienie prze 
z l r s > T 

i sloñre grzeje naprawdę. nv, słowem: tradycja nawet w błędach, różnych warstw iowarzyrkich. które „ma! 
Cnie się, jak przenika ubrznie swem cie purn, | ire dhârel — złośliwy. ezv też roz'arznin 


rlem. Zachował się również zwyczaj. że na wee 
Nie dziwnogo. że Anglicy obrali Brigh | kors przyje”dźają da Rrichion piekne ko 
ton jako uprzywi'ejowane miej oe co'ygod- | 3 ry wszy ikich sfer Londynn. Dla nich 
piawesa wypoczynku, gdyż nikt w tym ston| a samym środku deptakn znajdu'« się sklej 
mm. co Anglicy, zapewne z powodu meli © > 
stezn klimatu swej ośczyzny nie po rafi nee 
mié dobralsiej twa łańca, otaczenezo tu 
taj prawdziwym kn' em. Już w pisntek ma 
ar osób wyłożdża na „werkend“ do Rrich 
ton, pa'ożonero o osomdzie igt kilome 
hów ol Londynu i nrzezwanea potocznie 
Tendon - by » the - Sea, czyli Londyn ned 
marom, 
Czy nige 


Uniwersytet 


ta słowa, nirieden pomvé'i: 
„Doiwni są ci Anrliev, Wwjeżdżać z'mą 
nad marze po to. bv trząść się z zimna 
na wthrzeźn. poza tawiwszy za soha cienie 
| komfortowa mieszkania landyńsk'e!" leat 
to dn zna nwara Pomima 'a Iuaj, na 
miessen, zrozumóeć mona I'umny napływ 
tur deńczyków ilo Briehtan 

Dnia dzisiej zeco przed drugem śniada 
nem. polawanom a radyinie pierwsrri, ty 
egre nóh przechadzało się na bulwarze 
zndbrzeżnym. c'acnacvm o 

na dlnpości wielu kilometrów. 
Powie'rze hv'a jednocześnie orzcźwiniące 
i łaradne. Wprawdzie nawe! na słońcu 
pkt pomyśleć nie mósł a zdjęciu płaszcza 
ainiowowa. ale rozpina? go każdy. 

Iwdrie chadzą w ieina i drga stronę, 
p.wedzą z przyjaciólmi. siedząc na ław. 
kach. o łoniętych zzklanemi parawanami od 
wiatru. p 

Na żelaznym pomoście siedzi szereg 
osób. lowine ryby na wędkę, zanpa rronq 
v awoma vemy drwanertek, adzywający 
się w chwi, gdy rsba chwyciła. 

Pe deptaku przeringaly 

szereti pensjonarck 
« gran*towem nubranin: krócinikie nád. 
nirzki. filenwa kane'nsze na modłę cowbo:t 
s czerwonemi odznakami szko'v. W Lip ku zoscł otwarty uniwerey 

Na jezdni widzie'lśmy w*elu ieźdźców | tylko maiurzystki, które podczas 
te nicknech wierzchoweach pamiedzy liez- kowe i praktyczne 
pemi awami, nrewsźnie kierawanem: 
przez kohie'v. Wśród pob'iczności krajvli 
zównież "ak roznawszechnieni w Anelji 
„aposołowie* różnych sekt, przypomina 


ZK" uh p" gt” 
Wei DEui $ 
tet 


sady 


go pod ritwa, domowego., 


nv. rozm'eśc'! przy stolskach z fantazją. nie 


Okropny widok z za skały. 


Pozegnanie bandyty z synem, 


„Zdawaćbv się mogło. że w dz 
siejszych trzeżwych czasach niema 
już miejsca na romantyzm zbójtcki 
z przed stu lat. 

A tymczasem... Jest kraj.posiada 
ch nic się nie 
zmieniło. Kraiem tvym jest Iliszpan 
ia. Oto co sie zdarzvło ostatnio w 
Sierra de Ronda (w okolicach Mala 
c? i w małej wiosce hiszpańskie. 

Fuenfrie iest miiońką wioska w 
górach; bardzo maleńka. ale ei 
mieszkańcom zdaje się bvć calym 
swiatem. Poważnv obvwatel tei 
wioski Salvador Becerra czuł nieda- 
wiść do swego zięcia Franciszka 
tiores Arochv. Teść i zięć 
dla obn iednocześnie niema miejsca 
(w Fuenfrii. uważali, że ieden musi 
zniknać nazawsze. 
I Fewnego naździernikowego 
1031 roku Arocha zranil cieżko wv- 


strzałem z fuzii myśliwskiej teścia. 
drugim wvstrzałem kładac trupem 
najmłodsza córkę Decerry a swolą 


szwasierke, 
Po dokonaniu tej  nodwó!nel 
zbrodni. Arocha ncickł w eórv. To- 


ro”bawioną komizmu dla postronnego wi| warzvszył mu jeden z jego siostrzeń 


iza. 
Bull, 


w  — 


kkucharsk 


| 


Przyjmowane 


ną 


kiku einich s udjów mają grun ownie poznać nau- 


yospod.rstwa domowego. 


POZEW i REYC Z PSZPWIEDY UPRZYWE TY ETER CEE 14 nem. 
MEETA: PROCE TZT WIO WWE PTR Le 


INie szczędźcie ofiar na najbiednieiszych!| 


ców. 


Nanróżno miejscowa żandarime- 


ria zarzadziła poście. Arocha zei- 
nal w niedostennvch ścieżkach tak 
dobrze mu znanvch Pireneiów., ‘iak 
nicodvś słvnnv hucnł Antek  Rewi- | 
zorcznk zeinał w Karpatach. 
Plvnelv miesiace. a Arocha 
wciaż sie nkrywał w sórach. Co ne- 


wien czas z wiernym towarzyszem 
napadal na samotne chatki eórsk'e, 
wymuszajac od mieszkaficów nod 
GTO7n rewolwerów lunv. ale niekie, 
dv płseac za naożvwienie hoinie, iak 
„szlachetni bandwvci* 
w ramantvcznych onowieściach. 
NV Tistonadzie ubicolego rok» 


| bandvcka mara odważwła sie na czyn 


jeszcze zunchwalszy, Zeszli da rodzin 
nej wioski i tutaj, zastawszy Salwz- 


dora. orzacemo swe nale, nolożyl 
| wo trunem, Na oadełos strzałów 
nrzybieełą żona zobitceo z dzirc: 


Na Dalek 


szka | sza. 
czuli, że | Bandyci odpowiedzieli 


kiem na ręku. Arocha zastrzelił ia Í 
| dziecko, potem oba woiv. zaprzęzo= 
ne do pluca i uciekł wraz z towarzy 


szem uanowo w góry. 

Żandarintrja rozpoczęła teraz 
energiczny poście. Górv bvły for- 
| malnie przetrząsane piedź po vie- 


| dzi. Samotne krete ścieżki, raskm e, 


erotv, wszelkie kryjówki skalne 
przeszukiwano skrupulatnie. 
Frwało to blisko dwa miesiace. 


W ranek noworoczny r. 103% iedtn 
z oddziałów żandarmów uirzał w 
miele tuż za skala. obok którer się 
znajdował, Aroche i iczo towarzv- 
Natychmiast zaczeli strzciać, 
im oeniem, 
Me edv dym i mgla się rozproszviy 
na chwilę, ieden z żanrmów Spo- 
strzceł, że prócz dwu bandvtów, 


dnia | znajduje sie po przeciwnej stronie 


jakiś mały chłopczyk. 

— Co to za dziecko jest z wami? 
— krzyknał żandarm. 

— To mój naimłodszv svn! — 
brzmiała odpowiedź Arochv. 

— Poddaicie sie! 

— Niedv! — brzmiała szydercza 
odpowiedź Arochv. K 

— Więc. daie wam nieć minut 
czasu bvście nsuneli z nola strzału 

to niewinne dzizcko! 

Randvta ns'uchał tei propozycii, 
Ucalował chłonca i polech mu ukryć 
ste za skala. Malec stamtad przvelą 
da) sie walce. 

Gruchnelv nanowo strzałv. Sam 
Arocha wvstrzelił 62 razv. Teden z 
żandarmów został lekko rannv., ale 
w teiże samej niemal chwili Arocha 
padł, zalanv krwia. na ziemię. Tego 
towarzysz, widząc to uciekł w gó- 
rv. 

Umierajacv bandvta strzelał bez 
przerwy, dopóki kula w powe nie 
przerwała nm żvcia. Unadł twarzą 
w przeplvwaiacv lam mórski stru- 
mień i inż nie wstal wiecci. 
feeóo mały svnek stał nieruchoma 
wciaż na tem samem miejscu. Wi 
dział z zaskalv straszną scenę Oj- 
cowskie! śmierci. 


i Wschód 


mkną pociągi i okręty pełne amunicji. 


Z Anglji podają ciekawa wiadomość 
o wyśc gu m ęczynarodowym w zagarnia- 
nu jak najwiekszych zamówień na broń, 
i amunicje rynku wo'ennego na Dalekim 
Nach sedlaf$a =P) onnil sonial slvczne, jak 
„Daily Herald" polej: że podezns. ody 
w Cenewie pidaia wciaż slowa o po- 
powszechnego rozbrojenia, do 
| Chin i Japonii 
| śniasza pełna para obrefy i pociagi 
wniennym waTr- 


trzebie 


zahdawane msterialem 
tości wiely milinów szterineów. 
Fabryka bron” w Welke: Brytanii 
Fyane'i. N'=mczech, 
wsnółzawoć ze scha — wedle tej 
raeń — F) zdobycie rynt Áw na Dalekim 
Wechod>ie. W c'am ubeetych 4 mieste- 
cy przez port w Szanghaju przybyly ta- 


ną 


| 
| 


dunki broni 1 amumicii wartości 
około 1.000 000 drlarńw. 
Europa dostarczyła ponadto selki samo- 
lotów bojowych 1 san tarn"ch równ eż n3 
sume oka'o 1000 000 dolsrów. 
« "W ciaeu cdhlpso roku 1932 nastenu- 
iace państwa dostarczały na Dalek? 
Wschód ładunki broni, amunic'i. sam lo= 
tów naraz środki onstrmtowe i medvka- 
menty za mv: Wielka Brytania — 
za LAMANON Halarów, Norwra' a — za 
600 000 dol., Francja — 5000 dal. 
fabryki japośckie 7a PBOM dl, 


Norwegii i Polsce; Poleska — za 500000 dolarów Nalwię 


cai <amolstów, bo 7a 1000 M) :brów 
dosrrezsłw Chany Ziacnnerane, Niemcy 
za IMAM AA. 1 Wielka Brytanja za 
400 000 dolarów. 


Z c 68€x€ b 
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, 


Pi k d e T e 9 
jękne dziewczę z „l aormmy | 
rowieść. Przekład autoryzowany. 

SIxtSZCZENIE POCZĄTKU, rek Sturuluin się uczepię reku skaiy 
Urzędnik bankowy w Londynie otrzyma! “d | — napróżno, Nagle zawisłem nierucho- 
rwego dobrego zaajomege losiysza sam tme | INO na zupelnie wyprężonej rurze, a po 
go żeglarza który cale lata spędzał na podró. chwili ześlizynałem się jeszcze parę kro- 
łach norsk ch. zaproszeme. aby wa'al udzial w ków niżej. To było okropne. Strach spa- 
ciekuwej wyprawi podczas wakacyj !etnich. raliżcwał mi członki, Ale woda nie wuar 

Po spotkaniu w pociagu obaj wsiedir w nale) ta sic do rury i po chwili uświadomiłem 
ratoce <ekockiej do auliu Skua” 1 pujechai sobit, że slabe podmuchy nowietrza. od- 
dó iniza lutar Lowry od starej ryhaczki O- powiadające recu'arnemu dzialaniu pom 
trzymał stara szkatulke z roku-Ih9n z perzami= |DV, dochodzą mnie jak zwykle, A wic 
mwym dokumentem. zawierajacym opis miej | UTA wie przerwała się. Wdrapałcm się 
sca udrie zatona? hiszpański okret ze źlatem ostrożnie na skałę. i 


Nichawem zauważyli ścieziaca lch moto. Tu uspoko tem się i potem wróciłem 
szerokim bókolem do kutra od strony 


Eere TTE J. STRANG MORRISON. 


24 4 


„0 


rówkę której właściciel zażadał od nic od- I 

dania peraaminu. arożąc zatupieniem tichtu północnej. Zhadalem dekladmie ien rb- 

Z trudem udało Im <ię uciec przez nitbez |SZAr I raz jeszcze przećismałcm się 
przez obrzydliwe wodorosty. Alə nie 


pieczne ruiny skalne do 4pokomej zatok 
Lowry opowiedział teraz swemu towarzy- 
szawi o swei miłości do siostrzenicy pani Cro. 


„atrafitem na żaden ślad rozbitka i 
wróciłem na pokład wyczerpany i zzięb 


kier włuścicielki achtu  „Taormina* którego niętv d | 
załoga uratowała go podczas burzy Od zato- Lowry powitał mnie z niespokojną 
męcia, twarzą. | 


. . « 


— Wypreżył pan rure do calkowi- 
ted długości — rzekł. — Ostatni zwój 
cdwinał sie bardzo raptownie. 

Gdy nu opowiedzialem swoją przy- 
godę. zazwizduł przeciacle. 

— Nie przewidzialen: tego Nie bv- 
ło nieboeznicczeństwa žeby rura pe- 
kła. chociaż mosta się nadwerężyć 0 
nstra skate. Skrócimy linę. to s'ę 10 już, 
[nie powtórzy. bo rura będzie trzymaja 
luźno. 

Spuściłom się tei mocy jeszcze raz 
; tym razem nie natrafiłem na równe| 
dno Ale miałem tego jak na tedna 
toe. dosyć W głowie mi szumało a 
roce drżałv tak silnie. że ledwie pod- 
niosłerm kubek dv ust i ledwie się rozc- 


Wszedłem no śliskicj wteładzonei 
przez wodę powierzchni i próbowałem: 
przystanąć. Ale widocznie wziałem za 
duży rozpęd. bo zaczałem zjeżdżać po 
drucici stronie wvniosłości paclivlone: 
pod katem czterdziestu nięciu stopni i 
diowiadomu fakici dużej. 

zarnęła mnie trwoga. Rura powie- 
trzna. łuż i tak napreżona do ostatccz- 
ności musiała zahamować wreszcie mój 
spadek ieżeli była dość mocna. Ale mo- 
gta się vrwać. Nie było czasu na zam- 
kniccię kurka. choć z drugiej strony 
miałem dosyć fednega takiego doświad- 
czenia kiedy to reżność nowietrza wv- 
rzuciła muie na powierzchnię jak ko- 


brałem. Pięć nocy z rzędu Spuszczalis-|rvch mogła się gnicździć ta okropność. 
ny sie na dno morzu posuwając się sys | Ale później przestałem się lękauć i brną 


stematycznie ku wejściu do przesmyku 
Pogoda byli przewaźwie 
cały ten czas nie widzieliśmy żywe! 
duszy. Byla to dziwna noenu egzysten- 
cia, tak nicpodcbna do wszystkiego. co 
Jotveliczas przeżyłem. że wydawało 
m' się ciagle, że Śnię. Nawet nawroty 
szumu w głowie i mdłości które to ob: 
iayy Lowrv przypisał lekkiej chorobie 
kesunoweł me mialy nice wspólnego ze 
zwykłemi niedomagoniammi, chuciaż bv- 
iv bardzo przykrę. Mieliśmy 1 inne klo- 
póty Tarcie nieprzemaka'nych maukie- 
tów rato mam ręce do krwi i urozi- 
to czyrakami. Co rano wracaliśmy na 
pekłed śmiertelnie zneżem i.  zjadlszy 
śniadanie é Ale nie mo«liśmy 


szli spać 
jakoś drbrze spać. Pomimo wszystko 


jednak bodanie dna jeziora miało d'a 
“zs neodparty urok. Bladząc wśród 
widmowej, miecznej jasności światła 


iatorki elektrycznej me czuło się  zmu- 
zenia. tylko uwałlowną ciekawość. Iv 
le dalej, byle jeszcze dalej, bo o pare 
kroków dalcj mogła się kryć poszue 
kiwana talemnica. zazdrośnie strzeżona 
przez głębię już od kiiku wieków. 

Dno jeziora było przeważnie skal 
ste i to ułatwiało pracę. Ale trafiały się 
inicisca piaszczyste. Jużeli statck opadł 
au jedno z nich. to mógł bvć teraz gle- 
boko pòd piaskiem. Naterelnie nie pré 
bowaliśmy kopać, bo bvłoby to zada- 
nie nad nasze siły i Środki. 

Pocicszabśmiy się. że naogół te ta- 
chy piasku były za małe żebv pochlo- 
rąć bez Śludu cały ckręt, chociaż z dru- 
rioj strony mógi on się rozpaść na czs- 
ści € części te. miotane podwodnem. 
prądatni, mogły poutykać w miękkich 
micjscach 1 zniknąć z powierzchni. 

Ku memu zadowoleniu żvcie - mor- 
wic w tych wodach bvło bardzo skape. 
Bałem się panicznie spotkania z wer% 
-zom morskim I poczatkowo ob hódzi- 
łem zdaleka rozpadliny skalue, w kió- 


jem odwaźśme po rumowiskach skalnych 


ładna i przez ja wodorostach. myślac tviko o žatop'0- 


[uvm statku. Przysuszeząam jednak. że 
edybym sie naprawde spotkał z węgie 
izem, stracibym głowę. Lowrv spotkał 
raz jednego bardzo dużego, którv towue 
rzyszył mu w pownej odległości donó- 
Mż mie wzniósł się na kuter. Ja, na szcze 
«cie zorknąłem się tylko z chyżą ław”: 
cą malych śledzi. 


ROZDZIAŁ XIL 


Szóstego dnia runo zawiał wiatr z 
południa. Nicho bylo równomiernić szá- 
ie, wyraźnie deszczowe. Lowry postua- 
nowił, że w razie niepogody zrobilibwś- 
my przerwę wypóczynkow:t. Ucieszy- 
|lem sie, bo ostatnia nde byta specjalnie 
imoczuca, Ubu num zalężało na jak naj 
szybszem ukończeniu poszukiwań, ale 
nie byliśmy ostatecznie z żelaza. W im- 
ici nadziei wypoczynku zasnąłem wvjąt- 
kowo głębuko. 

Lecz me było mi danem dospać spo- 
kojnie do końca. Ni z tego, Mi z oweko 
wydswały mi się, że wypada z koki 
1 wrażenie to powtórzyło się kilka razy. 
W pólśmie zdalem sobie sprawę. że 
Skua“ kołysze się. jak 10 Statek na ko- 
'wicy. Myślalem poczatkowo. że to 
wiatr. ale w takelunku nic szumiało i 
zresztą po chwili ruch ustał. Uslvsza* 
łem że Lowry wyszedł na pokład. więc 
zupe nie spokojny przewróciłem się na 
drugi bok i zasnąłem zpawrotem. 

Lowry obudził mnie o trzeciej. W 
ciqgu tych wilku godzin musiał przejść 
nad nami prawdziwy cyklon. ho wiatr 
wtkrecił się z południa na pólnacn-za- 
chód i dał teraz bardzo silnie. Co ja 
kié czas Snadała krótka ulewa 1 co ki- 
kiś czas ukazywało się z za chmur czv- 
ste. niebieskie niebo. 

— Cn ta nas rozkotvsało. tak fake 
koło południa? — zapytałem przypo- 


i 


| 


mniawszy sobie gwałtowne przebudze” 
me. 

Lowry podniósł 
herbaty. 

— To i pan się obudził? Ja myśla- 
tem, że im się to przyśniło. 

— Kplysalo porządnie. 

— Tak, gdy wyszedłem na pókład, 
wydało mi się, że na jeziorze coś się 
stało i dojrzałem za cyplem jakby mie 
smęcie masztu. 

— Kwby tu zaglądał? 

—- Kto? Rybacy w poszukiwanin Śler 
dzi. A może kilu mny. 

Od samego początku obu nam cho- 
dziło pu głowach, że mogliśmy być 
szpicgowaim Nie powiedzieliśmy wtedy 
nic, ale każdy pożałował. że me mógł 
sprawdzić. czyje oczy wvputrzyły naszą 
kryjówkę. Bv zagadkowy Sstal:k inusiał 
przepłvnać bardzo biske „Skui“. 

Lowry wyszedł na poklud © orzekł, 
że możemy udać sic na  poszukiwumia 
War dał od Urowsayu i woda bvła 
gładka Nie było się jednem słowem, 
czem wykręcić. Ale me zmariw dem się, 
gdyż mocny sén przywróci mi siły i 
dobre samopoczucie Fa kolach rozrięti* 
omy żagle i popłynęli wśród deszzzu | 
gradu. Tenperutura byla miska. Woda 
będzie zina — myslałem z rezygnae 
cja. 

Odsuneliśmy się w naszych poszuki 
waniach dość daleko od przesmyku. Wo 
da tu była plłytsza o iakiś sążeń. co na 
turnie ułatwiało pracę. Ale i tak spt 
ściłem sie na dno bardzo szybko. Zupa” 
wszy latarkę. stwierdziłem ze zdziwie 
niem że wvlądowalem na płaskim cyplu 
*kaluvm wysokości dziesieciu stóp kad, 
że będę mial taki wygodny punki obser- 
wącyinv. ześbzenałem się na włusciwe 
dro. wvdrehvłem kompes i zaczałem 
zwykły obcehój w promieniu dosięgu ru: 
ry powictrzicj. 
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pne. W bieżacym 


| częrólne zwiazki sportowe 


Prace około budowy krvtei hali 
Sportowej we Lwowie sa ukończo- 
tveodniu została 

ala oddana do użvtku zawodni- 
ków. którzy wyznaczeni przez posz- 
wezmą 
udział w uroczystości otwarcia. Ter 


| min otwarcia wyznaczono definityw 


| 18-ta. Na uroczystość 


| bvwają sie obecnie 
grywki o mistrzostwo 


nić bedzie barw 


|zóstał jeszcze do 


nie na niedzielę 29 stycznia godzina 


inauguracv|- 
na zostali zaproszeni przedstaw - 
41 ciele władz rzadowych. samorząco- 


wvch.  woiskowości, szkolnictwa. 
zwiazków i klubów sportowych itd. 

Urzadzenie hali składa sie z b cż 
ni lekkoatletycznej i szer”ou urza- 
dzeń dla biegów, skoków rzntów, 
z boisk dla gier sportowvci. kortu 
tennisowego, nlanszy szermietczei 
rineu pieściarskiero í toru dla tucz- | 


Pierwsza zimowa olimpiada narodów słowiański: h 


ma się odbyć w Po!sce. 


Dnia 6 lutego r. b. rozpoczyna!a 
się w Insbrucku narciarskie i- 
Strżostwa FIS. Mistrzostwa te uwa 
żane za nieoficialne mistrzostwa 
świata sa rewia najwybitniejszvch 
zawodników, Polska postanówiła u- 
czestniczyć w tych zawodach. Ze 
wzoledn jednak na cieżka sytuacje fi 
nansowa udział nasz oeraniczv site 
do biegów otwartych I złożonych o- 
raz sztafety. Natomiast nieobsadzi- 
my bieeu ziazdoweso I slalomit. 


Poza tem narciarze polscv starto 
wać beda 


p=>—S PORTI.——— 


Otwarcie hali sportowej we Lwowie 
nastąpi w dniu 29 stycznia. 


nictwa. Nadto szereg urządzeń dla 
gimnastyki i zaprawy w poszcze 
gólnych gałeziach sportu. Odpowie- 
dnio ku temu została hala wyposa- 
żona w sprzęt gimnastyczno-spor- 
towy. Na zawody pięściarskie usta- 
wiony 
będzie w środku hali ring ! 
o rozmiarach Sx4 m. — Liczba wi 
dzów zaś dojść może na takich za- 
wodach do 1.200 osób. 
Hala używana będzię dziennie 
ntzez około 400 osób w ciagu sie- 
diniu miesięcy. W sprawie ustalenia 
i podziałów terminów dla poszcze- 
gólnych zwłazków sportowvc'. klu 
hów tudzież zrzeszeń harcerskich i 
szkolnych odbedzie się konferencja 
zuinteresowanych z przedstawicie- 
lami Miejskiego Komitetu W. Fiz. 


nn a m 


na mistrzostwach 
zechosłowacii, 
które sie rozpoczną 5 marca w Har- 
rachowie oraz w ogólno słowiań- 
skich rozorywkach narciarskich w 
lugosławii. 

W ramach imprezv iugosłowiań- 
skłej odbedzie sie konferencja w 
sprawie zoreanizowania zimowej 
alriviady narodów słowiańskich. 
Proiekt ten prawdopodobnie zosta: 
nie uchwalony. Oreanizacja pierw- 
szych zawodów ma sie zająć Pol- 
ska. 


Gumowy krążek na lodzie. 
Stan hokejowych mistrzostw w okręgach. 


W poszczególnych okregach od 
finałówe roz- 


w hokeju na lodzie. 

W Warszawie mistrzem została 
drużyna Legii. W Krvnicy na mi- 
strzostwach Polski drużyna ta bro- 
Warszawy obok 
mistrza Polski AZS. W klasie B. po 
rozegrania mecz 
SŚkra-Warszawianka, Mecz ten za] 
Alecvtlnie. Która z drużyn wejdzie] 
ido klasy A=ó ewentualnem zwy+| 
ciestwie nad słabym obecnie Masy: | 
montem, 

W Lodzi zdobył? 
inż ŁKS. 

Mistrzem Pomorza 


mistrzostwo 


został TKSZ 


(Toruń). 
Wileńskie mistrzostwa zdobyło 
Ognisko. i 1. 
W Poznaniu pierwsze miejsce 


zajał AZS. 


We Lwowię zatriumfowała po 
raz szósty z rzedu Pogon. - 
Rozervwki nie sa teszcze ukon- 


Sport w 


(—) W roku bieżącym odbędą się pierwsze 
mistrzostwa Polski związków strzeleckich w 
boksie, Mistrzóstwa te odbędą się w Łodzi w 
drugiej polowie marca, przyczem wszystkie o* 
kręgi z catego kraju przyślą swe drużyny zło” 
żone z najlepszych pięściarzy. W związku z 
tem dowiadujemy się, że mistrzostwa związku 
strzeleckiego okręgu łódzkiego zostuną rore 
grane w lutym. Zaznaczyć należy, że sport 
płęściarski w związkach strzelęckich rozw ja 
iię w szybkiem tempie į już obecnie dysponują 
ne całym szeregiem wartościowych zawodni* 
tów. 

(—) Jutro 4 pojutrze tj. w środę i czwartek 
odbędą się mecze hokejowe o mistrzostwo o- 
kręgu, które nie zostały rozegrane w wyzna” 
czonych kalendarzykiem terminach, a mianowi- 
cie w środę o godz. 19-ej odbędzie się na lo- 
dowisku w Helenowie, ciekawy mecz o mistrzo 
stwo między Union”Touringiem, a Strzelcem ze 
Zgierza, zaś w czwartek o godz. 18-ej na lodo 
wisku ŁKS-u, rozegra swój ostatni mecz o mi 
strzostwo okręgu ŁKS. 3 Makkabi. Zaznaczyć 
należy, że ŁKS ma już prawie zapewnicny 
trtuł mistrza Łodzi Í w nadchodzącą niedzielę 
ras rozegrać mecz eliminacyjny z mistrzem 
'Torunia. Zwycięzca tego meczu weźmie u- 
dzini w mistrzostwach hokejowych Polski w 
Kryncj, które odbędą się w przyszłym tygo 
dniu Mistrzem Torunia w hokeju został w ro- 
ku bieżącym tamtejszy TKSZ, 

(—) W niedzielę dnia 5 lutego organizuje 
zawody bokserskie łódzkj Klub Sportowy, na 
które zostali zaproszeni, również znani bokse- 
sry Warszawy, jak Rothole, Głowacki I in. W 
zawcłach wezrą udział również czołowi za 
wodniey lokalni, tak że należy 5ię spodziewać 
kilku ciekawych walk. W imprezie tej wystąpi 
no dłuższej przerwie, spowodowańej złamaniem 
palca, w meczu Polska-Szwecja, Klimczak, który 
najprawdopódobniej będzie miał za przeciwnika 
Głowackiego. 

(—) W niedzielę odbył się w Zgierzu towa 
rzyski mecz hokejowy, między łódzkim Trium 
fem, a zgierskim Strzelcem. Zwycięstwo od- 
niósł w stosunku 5:2 (2:0, 2:1, 1:1) zespół łódz 


| gę nad przeciwnikiem. Bramki 


czone w Krakowie i na Slasku. W 
Krakowie narzzie prowadzi Sokół, 
ale i Cracovia ma ieszcze szanse 
zdobycia mistrzostwa, 

Na Ślasku na pierwszem miejscu 
znajdwie się Cieszyńskie 'Towarzy= 
stwo Łvżwiarskie przed Ślaskiem To 
warzystwem Łvyżwiarskiem. i 

W rozgrywkach o mistrzostwo 
Polski wezma już definitywnie u- 
dział AZS i Leria z Warszawv, Po- 
eoń ze l.wowa i Ognisko z Wilna. 
Mistrz Łodzi musi jeszcze rozegrać 
mecz eliminacyjny z TKSZ. Mistrz 
Ślaska bedzie musiał również sto- 
czyć walke eliminacvina z mistrzem 
Poznania AZS. Do tych drużvn doi 
dzie jeszcze mistrz okresu krakow- 
skiero. Osółem liczba drużyn biorą 
cvch udział w mistrzostwach Pol 
ski została ustalona na 7, Możliwe 
jednak, że Hlczba ta zostanie przez 
PZIIT. nowiekszona. W ere weho- 
dza KTH (oroanizator mistrzostw) 
i hlwowscy Czarni. 


kilku słowach. 


dla Triumfu 


zdobyli Dressler 8 į Dietrich 2. 

(—) Lista zgłoszeń do „Pierwszego kroku 
bokserskiego" w Łodzi została już zamknięta. 
Ogółem zostalo zgłoszonych T8  zawodn ków, 


co świadczy o szybkiem rozwoju w Łodzi 
pięściarstwa. W dniu jutrzejszym odbędzie 
się ważenie, zaś walki rozpoczną się w eal] 


„Geycra” w czwartek o godz. 20-tej, Wszyst” 
kje spotkania bedą trzyrundowe, lecz runda bę 
dzie trwała tylko 2 minuty. Zawodnik zwycię” 
żony zostanie z dalszych walk wyeliminowany. 
Dalszy ciąg walk odbędzie się w piątek rów” 
nież o godz. 20-ej, zaś finały w niedziólę o go” 
dzinie 10.30. 

(—) Pierwsze zimowe mistrzostwa lek 
kca'letyczne Polski odbędą się dnia 5 lute 
go w Przemyślu w hali tamiej zego Ośrod 
tè WF. i PW. Program zawodów został 
usulony następująco: 50 m. płotki dla pań 
i panów, pchatęcie kulg, skok wdał dla ps 
nów i skok wdal z miejsca dla pań, skaki 
wzwyż, biegi na 50 m. dla pań i panów. 


bieg 3 klm. dn panów, sztafeta 3800 m. | 


dla panów i skok o tyczce. Zgłorzenia do 
98 b. m. przyjmuje p. I. Chięer, Lwów, Ja 
t'ellońska 16. Dla zwycięzeów przewłdzia 
ne są nagrody indywidnalne. Kwatery i wy 
zywienie dla nezestników bezpłatne. 0 
wodach spodziewany jest udział najlepszych 
zawodników po'skich z Kurocińskim i 
prelepa Walasiewiczówną na cze- 
a. 

(—) W nocy z 22 na 23 przybywać za 
częli do Krakowa uczestnicy raidu gwiaź 
dris'ego automob'łowego do Monte Carto. 
skupiając się na punkcie kontrolnym w ryn 

nu. 


„F C H O” 


Przygotowanie polskich hokeistów | 


do mistrzostw świata. 


Jak się dowiadujemy, po zawo- 
dach o mistrzostwo Polski zorgani- 
zowany zostanie w Krynicy 

treningowy obóz hokejowy 


w czasie od 7—I6 lutego. Obóz ten 
będzie miał na celu przygotowanie 
naszej drużyny do wviazdu na hoke 
jowe mistrzostwa świata (18—26 
II.) w Pradze. Do obozu tego wyz- 
naczono zawodników następu)a- 
cych: bramkarze: Stogowski, Prziź- 
dziecki, Sznaider, obrońcy: Kowal- 
ski, Materski, Sokołowski, Maurer. 
napastnicy: Krvsler. Szenajch. Lud- 
wiczak, Nowak. Marchewczyk. God 


lewski, Sabiński, Wołkowski, Wer- 
ner, i 
W czasie trwania obozu mają 


być rozegrane dwa mecze ze Szwec 


—— 


a lub drużyną amerykańską Ran 
gers Massachusets, odbywająca obe 
cnie tournee po Europie. 


Na drewnianym stole. 

Zwycięski mecz gospodarzy. 

W lokalu Z. P. M. P. „Orlę* koło VI 
odbył się mecz w tennisa stołowego międży 
gospodarzami, a Stow, Mł. Polsk. z Rady 
Pubjanickiej z wynikiem 7:3 dla „Orlęcia*. 

Poszczególne partje dały następujące 
wyniki: 

Maciąga — Łuchniak 14:21, 18:21, 
Dziwiń ki—Podleśny 18:21, 18:21, Helwig 


—Qlejarz 23:25, 21:11, Woźnica—Socik 
19:21, 16:21,  Taszycki—Kredo 21:12, 
21:16. 


Ostatnia podróż niedźwiedzia. 


Celny strzał Prezy 


Zę Lwowa donoszą: 

Niedawno bawił P, Prezydent prof. Ignacy 
Mościcki na polowaniu pod Doliną. gdzie za- 
strzelił niedźwiedzia O polowaniu tem otrzy- 
muismy nastęnvjaca szczegółową relację: 

Znając. zamiłowanie P. Prezydenta do ło-| 
wiectwa, administracja Lasów Państwowych 
postanowiła przygotować dla Głowy Państwa 
polowanię na niedźwiedzia na własnym tere- 
nie, w nieprzebvtych borach karpackich ‘wow 
skiej Dyrekcji Lasów Państwowych. Spot 
kanie z niedźwiedziem karpzckim  nałeży Ww 
czacach dzisiejszych do 
lowamie poprzedzić musialy 

żmu:lne i przemyślane przygotowania 

Po zbadaniu stanu miedźwiedzi w posz<ze- 
gólnych nadleśnictwach górskich oraz wa- 
runków sh odstrzału, zdecydowano się wy- 
brać torem nadleśnictwa Iłemia (pow. Dolina) 
Tam też uczyniono próbę z podaniem scier- 
wa (konia), wybierajac połankę „Wołoska” o 
powierzchni 0 5 ha. otoczoną starszym drze- 
wostanem jodłowo-$wierkowvm. Na skraju tej 
polankt zbudowano na drzewie „am onę” 
(schron). zamaskowana calęziam świerk we- 
mi. mofżdcą pomieścić trzech myśliwych 

Wybór miejsca akazał się trafny! Już trze 
clego dma bowiem po rzuceniu przynęty 
przyszły ma „ucztę“ 

dwa niedźwiedzie, 
Uczta widocznie im smakowała. bo w czasie 
mociych odwiedzin jeden z nich skonstmo= 
wał prawie pół konia, przyczem smakołykiem 
zgodnie się podzielono. -Misie nie zas adły 
zresztą wspólnie do „stołu“, większy wiecze- 
tzał do północy, 


RADIO-KĄCIK. 


RASZYN środa. 

1140 Przegląd prasy polskiej. 1150 Kom 
metcorol. dla komunikacji lotniczej, 1158 Svgnał 
czasu. 1205 Program ma dzień bieżący. 1210 
Płyty zramołonowe. 13.20 Urz Kom. PIM 
15.10 Urz. Kom Państw. Inst. Eksp 
munikat gospodarczy. 1580 Kron Ra harcerska. 
1535 Protram dla dzieci, 16.00 Muzyka salono- 
wwa. 16.40 Odczyt p. t. „Ostatnfa czrowa rosyj- 


ska — wygl. W. Rogowicz. 1700 Koncert z| 


płyt gramoł.. 17.40 .0 potrzebe pomocy kultti- 
ralnei dla młodzieży pracuiącej” — wygl. Pp. 
SŁ Tazbir 1755 Program na dzień nastepny, 
18.00 Muzyka lokka. 18.40 Wiedomości sporto- 
wo. 13.45 Felieton p. t.: „Macie Wierzbiński” 
wygl. dr, M. Smolarski, 1900 Rozmaitości. 19.20 


„Skrzynka pocztowa rolnicza” — omówi fnż 
w. Tarkowski 19.30 Felieton  Ixeracki p. t 
„Władysłay Orkan* wygl p W.  Koryck: 


1945 Prasowy Dziennik Radiowy. 20.00 Kon- 
cert w wyk. orkiestry Różewicza, 20.55 Wigd 
sportowe. 21.7) Dod do Pras Dz. Radjowcgo 
2105 Recital skrzypcowy St. Frenkla. 22.00 Na 
widnokręgu”. 22.15 Piosenki w wyk. chóru Ju* 
fanda. 22.40 Odczyt w ięz. nowogreckim p. t. 
Góry greckie i polskię* 22.55 Komunikaty. 
23.00-—2400 Muzyka taneczna. 


„ŚWIAT DZIEWCZĄT”. 


„Świat Dzłewcząt”, numer 3-ci, we wstep- 
nym artykule p. t. Najbliższe serce, omawia tak 
ważńą dla dziewcząt sprawę przyjażni í zwią- 
zanych z nią obowiązków. Następnie wesoly 
liclieton j t Hala się śpieszy. opowiada o skot- 
kach odkładaz wszystkiego ma później. © 
Kd OZ vt © pióra Hanny  Mortkowi- 


| kich szłakach. a 
| Sprawy poważniejsze, społeczne į zawodo. 
[wé poruszają dwa arty kulv: Za progiem szko 
I ty — Zofji Miszęwskiej, oraz Grupy zawodowe 
w społezzeństweę — proi. S. Waśniewskiego. 

Dział Wteracki raprezontuie dalszy ciąg a- 
| trakcyinej- powieści — G. Richarda p. t. Czar 
| skrzyści, oraz pelna głebokich myśli nowela w. 
Bornizkiej p. t. Niebo Anetki. 

Ciskawsto tago numoru  dópelnfa szereg 
praktycznych | rozrywkowych artykułów, jak: 
Żeby było ladnie, Coś smacznego, Kina 
| szarady I krzyżówki oraz mody i czne, ma wy 
<okim pozfomie stojace. Ilustracje. 


UROCZYSTA AKADEMJA „ORLĘCIA*. 


W związku z przypadająca w bieżącym mie 
Powstania Stv- 
Młodzieży 


pracującej «Orle Koło I'-gie w Łodzi ię 


dz 29 
isali Rady Mieiskiej uroczystą Akademię. Oko- PDU LWOWIE TARTA EEE 
liczyoścowe przemówienie wygłosi p. pik. Wa. 
się wystepy 
solowe poraz znanego w naszem mieście Tow. 
J goracej 
bezpłatne. Zysk z programów I kwiatka prze= | 
znaczono na rzecz Łódzkie Rodziny | 


siącu 79—ta rocznicą wybuchu P 
cznowego. Zjednoczenie  Polskiel 


b. o godz: 18-ej 


za w dniu stycznia r. 


Ilawski. Na program m, in. złożą 
Muz fm, St. Barcewicza, Wejście na 


wej, 
KONCERT ALFREDA SCHENKERA. 


Dziś o godz. 8.30 więcz. odbędzie się w 
koncert wielce uta- | 


Alfreda Schenkera, Ar- 
program, 
Lalo. 
Achrona K'rmant, Blacha: Milhanda t Wladige- 
rewa Oraz Innych. Koncert wzbudził wśród me- 
lomanów duże zainteresowanie. Akompanjować 


Fiiharmonh zapowiedziany 
lentowanaqo skrzypka 
tysta wykona wielce urozmaicony 
|złożony z dzel: Beethovena Backa, 


Pierwszy na wozie typu Mathis przyby! | artyście będzie dyr. Tendor Ryder. 
do Krekowu Francois de Bremont, o 12 w 


nocy. Kierowca ten wystartował w dalszą 


drozę o godz. 2 min. 6. 


m. g. przybył Pres'wicht Anglik. 


Staruniem krakowskiego automobilkłn 
ki, mając w pierwszych dwóch tercjach przewa i bu szosy pod Krakowem były oświetlone 


een 


| kazało — 


rzadkości, To też po-| Przychodził 


15.15 Ko- | 


lczówny prowadzi Czytelniozki po nowogródz= | 


Sport, 


sygnałami świetlnemi j odmiecione ze śnie 
Następny przybył na wozie Lancia Re| e 


u 
re Stocket, Francuz. Trzeci na wozie typu Ó godz. 8.40 kontrola wozów została 


zamknięta i zgłaszające się następnie auta 
brały już w raidzie udział poza konkur 


denta Mościckiego. 


mniejszy po mm, 

W tym czasie warunki odstrzału były jed- 
nak  nickorzystne z powodu ciemnych nocy. 
wobec czego postanowłono utrzymać  niedź- 
wiedzie aż do nastania pełni księżyca. Był to 
krok ryzykowny. gdyż — ják się później o- 
jeden miedźwiedź  nakarmiony do 
syta pokaźną ilością komi hucuiskich, zrczy- 
gnował z nocnych wycieczek | zaległ! w 
gworze na czas zimowego „bezrobocia. 


Drugi Miś okazał się na szczęście stalszy. 
rezułarnie. zasmakówawszy wi- 
w koninie. Ciężkie były chwile nie- 
czy niedźwł>dź wyjdzie. czy też 
rzeba będzie przesłać telefonicznie do War. 
szawy wiadomość , niedźwiedzie śpłą. Miały 
dłuzie godziny, Wreszcie po godz. 19-ei dał 
sfę słyszeć szelest gałęzi: Wkrótce æ Xtze- 
wów wyłoniło Się 
majestatyczne cielsko Mista, 
zdażajacezo do codziennej uczty, Na otwar- 
tej polanie na tle bich śnieżnej nie czył się 
widocznie dobrze, to też dla pewności ckwy* 
cil cześć ścierwa | zaciaznał ją błyska- 
wicznym ruchem w pobliski gaszcz  £fdzie 
było mu widocznie bezpieczniej. Niedźwiedź 
ule przybył- zresztą Sam  Stawił się w asy- 
ście lisów, które w naibliższej zażyłości chwy- 
taty odpadki z „królewskiego Stoti“, Uczta 
przecłaznęła Ste przez kilka godzi, aż miedź 
| wiedż nasycony wrócił na swe legowisko. 
| Po pewnym czasie obserwatorowię z „āii= 
bony” usłyszeli ponownie szelest krzaków, Z 
pośród których wyłoniła sk postać drnzte* 
go, większego misia  Spostrzegłszy na pola- 
nie ślad swego poprzednika, głośnym po- 
|mruklem wvraził swe niezadowolenie. Na o- 
twartem miejscu 
ziadł przysmaki, 

a zaspokorwszy głód. również opuścił poianę. 
Po godz. 24-% dyr Szubert z towarzyszami 
zeszedł ze stanowiska 1 porozumiawszy Się 
z dyrektorem naczelnym lasów państwo 
wych wyznaczył definitywnie termin polowa 
nie 
P. Prezydent w towarzystwie adjntantów 

Jurgielewicza 1 kpt. Qórzewskiego Przy: 


locznie 
i cwności 


I 


mjr. 

był samolotem na lotnisko lwowskie. skąd 
i samochodem wyjechał w Stronć Doliny, W 
| godzinach wieczornych samochód, przybył do 
Nadleśnictwa letnia. udzie P Prezydent 
zamieszkał, Nadleśniczy w Homaj 

nie mial pojęcia. 

kogo u siebie będzie gościć. Dowiedział się 
o tem dopiero wówczas. gdy P. Pręezydmit 


znalazł się na miejscu. W czasie kolacji roz- 
mowa toczyła się na tematy towieckie, po+ 
czem udano się na spoczynek. W zodziwach 
rannych P. Prezydent wraż z otoczeniem Wy- 
jechał motorową drezyna w zgóry i zapoznał 
sfę za dnia z przytotowzną .amboną*. oraz 
warunkami odstrzału 

Słońce zaszło. zapanował mirok. księżyc 
jeszcze nie zeszedl, Nastała głęboka cisza 
i niepewność oczckiwania. Nareszcłę po dlù- 
| złem milczeniu 
i rozległ sie strzał. 


| aimat otoczenie P. Prezydenta  poś- 
pieszyło w stronę „ambony“, oczekująż ode 
głosu trabki leśniczego, umówionego sygnału. 
że przy podejściu nie grozi niebczpieczeń- 
stwo ze strony ranncgo zwierza z którem 
spotkanie w takich warunkach mogłoby mięć 
| fatalne następstwa. W 45 minut po  Strzaje 
usłyszano też dźwięki drąbki. Zbliżone się 
|do ambony". gdzie przy świetle latarek elek- 
| trycznych dostrzeżono ciemną „farbą. zro- 
czone: tropy tiedźwiedzia prowadzace dô po- 


toku Strzał P. Prezydenta był celny. 


Ze wzgledu na pore zaniechano dałszemo 
podejścia powrócono do Nadleśnictwa w łem 
nji Nazajutrz o godz. 8-6j irano zaraporto- 
wał leśniczy telefonem z gajówki. że meżź- 
wiedź śmiertelnie traflony, podł  nłedaleko 
miejsca svzału i że transportuje Się go już 
|do Nadieśnictwa. P, Prezydent wyjechał dre- 
zyną motorową naprzeciw ł wkrótce też u- 
kazał sie ha torze wóz, ma którym 
odbywał Miś 5 

ostatnią podróż. 
| pilnie strzeżony przez psy leśniczego. Po po- 
wrocie do Nadleśnictwa | krótkim 
| ku. P. Prezydent wyjechał sar do 
sio jeszcz wzhbogaciwszy swój lup myśliw- 


ski o jeszcze jedną trofeę 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Krzyczcie Chiny, 
Teatr Kameralny — Sprawy 
Teatr Popularny — Pepptna. 

Mimoza — Idziemy na całego. 

Adria — Człowiek małpa 

Bajka — Szanghaj ekspress. 

Capitol — Komendy serc, 

Casino — Nocne sady. ` 

Corso — 1. Sierżant X. Ii Władca stepów. 

Czary — Podniesni rycerze. 

Grand Kino — Axela. 

Ludowy ża sała; Zmysły w kajda- 
nach. Mała sala: I Igraszki pieniądza. II Śmier 
teina lazda. 

Luna — Raj podlotków. 

Metro — Człowiek małpa. 

Palace — Ostatnia noc kawalera. 

Pan — Rok 1914. 

Przedwiośnie — Żona na Jedną noc 

Splendii — Bezdomni. 

Stylowy — Moskwa bez mask? 

Sztuka — Kobieta i szpieg. 

Zachęta — Demon miłoścą 
e 


` 


Ci £ 


p 


Zycie ekonomiczne. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA 

Londyn, złóty (za 1 fk. st.) zamk: — 2993, 
Paryż, złoty (za 100 złotych) — 28700 Pras 
ga. wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 377 60 
—879 60, Wiedeń, złoty czeki — 79.31—79.79, 
bankn. — 79.15—79.75 Zurych, złoty (za 100 
złotych) noty większe — 46.55—47.25, wpłaty 
ia Warszawę 47.10—47.30, na Katowice 47.10 
—4730, na Poznań 47.10—47.30, Gdańsk, zło 
ty (za 100 złotych) 57.49—5760 telegraficzne 
wpłaty na Warszawę 57.48—57.59, 

Paryż, 24 stycznia Londyn 8607. 
Jork 25.60 1 pół. Włochy 13095, 
495.25, Warszawa 287, 


BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 24 stycznia, Loco 6.30, styczeń 
6.13 luty 6.14, marzec 6.13, kwiecień 6.22. 
Nowy Orlean, 24 stycznia, Loco 6.15, sty, 
czeń 6.15. marzec 6.15, maj 6.28, lipiec 6.41. 
Egipska, 24 stycznia. Loco 7.32, styczeń 
701, marzec 7.04, maj 7.12, lipiec 7.20. 


Nowy— 
Szwajcarła 


Waluty dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 


DROBNE WAHANIA KURSÓW DEWIZ, 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował na. 
strój spokojny, zwyżki kursów nie przekracza 
ly 5g. 

Dewiza belgijska zyskała 2 gr. na 100 big. 
Holandi 5 gr. ná 100 tl hol, Szwajcarja $ 
gr. na 100 fr. sz. oraz Paryż 1 gr. na 100 fr. fr, 


PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK - 
MOCNIEJSZE. 

Dział pożyczek premjóowych cechował mas 
strój mocny. 3 proc. Pożyczka Budowlana by. 
ła droższa o 50 gr. ne sztuce, Dolarówka © 
18 gr. serie 4 proc. Pożyczki  lmwestycyjne 
natomiast zyskały 2.50 zl. (ost, mot. 17 b. m): 

Z innych papierów  państwowyck po nis- 
zmienionych cenach zakupywano 5 proc. Po 
życzkę Konwersyjnę oraz Listy i obligacje 
tonków państwowych, 5 proc. Pożyczka Kónu 
wersyjna Kolejowa zyskała 0.25 proc, 6 proc 
Pożyczka Dolarowa 0.12 proc. 7 proc. Pożycze 
ka Stabillzacyjna za4 po pewnych wahaniach 
zakończyła zebranie kursem o 0.25 procent niże 
Szym. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Promiowa Pożyczka Budowlana ser. I 4250, 
Fren. Poż. Dolarowa serja UI 56.25-54.15, 
Premijowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 105— 
110.50, Państw. Pożyczka Konwersylna 1924 M 
42,50, Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 19% tę 
37.35—37.500, Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 
53.75—53, Listy Zastawne Banku Rolnego 8325 
listy Zastawnę Banku Rolnego 9400. Listy 
Zast: Banku Gosp. Kraj. Il em. 83.25 Listy Zas, 
Banku Qosp Kraj, I em. 94.00, Obligacje Ko» 
niunalne Banka Gosp, Kraj. II em. 83.25, Obliga. 
cie Komunalne Banku Gosp. Kraj. I em 9400, 


Listy Zast Tow: Kred. Zfemsk, w Warszawie 
3800, Listy Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 
46.25, Listy Zast. Tow, Kred. m, Warszawy 
5138 Listy Zast. Tow. Kred m. Warszawy 
44—4450, Listy Zast. Tow. Kred. m. Siedleg 
KURSY AKCYJ. 
Bańk Polski 51—80, 


GIELDA ZROŻOWA, j 
Waursęawa, 24 stycznia. |Ilrzędowa cèdula 
djiełdy Zbożowo-Towarowej, ceny za 100 kę. 
patytet wagon Warszawa, w kandlu hurtowym 
ładunek wagon.; kursy ustalone nu podstawie 
ceñ giełdowych; żyto I standard 760 gi 16.25— 
1676; żyto l! standard 687 gl  16.00—16.253 
rszetica jara czerwona szklista 775 gl 28.00>— 
26.50; pszenica jednolita 742 gl  27.50—28,007 
pszenica zbierana 731 gl 26.50—27.0 groch poł. 
ny z workiem 24.00—25.00: groch Wiktorja z 
workiem 25.00—30.00; mąka  pszenną luksus. 
wym. 50—40 proc. 4500—50.00, mąka pszenna 
4,0 wym. 60—50 proc. 40.00—45.00; mąka żyt- 
hia pytlowa | gat, 65—55 proc. 26,00—28.00; mą 
ka żytnia sitk. l! gat. po 55 proc. 21.00—22.00; 
mąka żytnia razowa 95 proc. 21.00—22.60, 


OZ WÓDZ EEE DD LTAT TAT ZEP ZAZECZYROZACCZĄ 


KOMUNIKAT. 

W dniu 29, 1. 33 r. o godz. 10 w pierwszym 
terminie; a o g. 11 w Il-gim terminale odbędzią 
się doroczne walne zebranie Związku Rezer. 
włszów  Rzęczypospoliwi Polskiej człouków 
Koła 3 (Widzew) w lokału własnym. przy ul, 
Rokicińskiej 84, z nast. porządkiem obrad; 

1) Wybór prezydjum, 2) Odczytanie p”oto+ 
kółu walnego zebrania 3) Sprawozdanie. 4 
ogólne, b) kresowe, c) komisii rewizyjnej 
Dyskusja nad sprawozdaniern, 5) Wybory no” 
wych władz koła. 6) Wolne wnioski. 

j Zarząd. 


DZIS OTWARCIE NOWEGO LOKALU 
„ROMA“. 

W dniu dzisiejszym o odz. 6 pp. nastąpi ot. 
wargo nowego lokalu restauracji „Roma“ przy 
ul. Piotrkowskiej 152 (wejście z podwórza). 

Restauracja „Roma“ w krótkim czasie za 
skarblła sobie najszersze rzesze konsumentów, 
dziękć duborowej kuchm będącej pod kierownti» 
ctwem wytrawnych fachowców sztuki kulinar. 


Bufet zaopatrzony we wszelkie trunki kras 
jowe 1 zagraniczne oraz w znakomite zakąski 
zimne | gorące znane ze swe; dobroci. 

Codziennie konsert zmakomitego zespołu. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Rosół. 

Sztuka mięsa s pomidorowym sosem 
1 kartofle. 

Legumina ryżowa £ jabłkami. 


WINSZUJEMY. 


Jntro: Pawłowi. 
Wschód słońca 7,28 
Zachód — 16.07 
Długość dnia 8.39 
Przybyło dnia 0.53 
Tydzień 4.. 
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Br. 6. 


Pieniądz króluje. 


> „E C H O” 


Marzenia dzieci. 


Duszą dziecka, cała jego 
talność, to jedna z najbardziej. nie- 
odzgadnionych — zagadek... 

„Abv ja sforsować, aby przeko 
nać się, “jakie sa naiskrvtszę, a zara- 
zem nalszczersze praeńienia dziec- 
ka. iedna z nauczvcielek szkoły pow 
szechnej w Warszawie, uczniom 
swvm. dzieciom w wieku 12—-14 
lat. zadała temat p. t. „Cobyś zro 
bił, zdvbvś 

potrafił czarować?“ 

Odpowiedzi na to. dość niezwy- 
kłe zadanie, bvłv zeoła nieprzecietne 
Ii w pewnvm stopniu przvczyniły się 
do uchvlenia rabka tajemnicy zwa- 
nej — dziecieca mentalnością. 

Oto nader poważny procent 
chłonców swa czarodziejska moc wv 
zyskałbv na to, abv — zdobvć wła 
sny samolot i zostać lotnikiem... 

Także dużem powodzeniem cie- 
sza sie inne sporty, jak np. boks, 
automobilizm etc. „Petenci* chetnie 
czarowalbv wszvstkich na prawo i 
lewo. abv. tvlko osiaenać naiwvż 
szv poziom w tych właśnie spor- 
tach. 

Teden z chłopców pisze, że gdvby 
mógł czarować. zamieniłby chetnie 
swego ojczyma w psa, a motywuie 
to w ten sposób, że ojczym po teraz 

codziennie blie, 
bo iest silniejszy, ale jakby bvł 
psem. to bvłbv znacznie słabszy i 
wtedv chłopiec móełbv go bić... 

Inny marzy o tem, abv zamienić 
siebie w — króla całemo świata, We 
wszystkich państwach kuli zlem- 
skiej zbudowałbv sobie cudowne pa 
tace. przyczem do odpowiedzi swej 
załaczył mapke z zaznaczonemi czer 
wonvm atramentem miejscami, 
edziebv 

wybudował swe pałace, 

Jeszcze innv marzy o tem, abv 
pójść w śladv — Dunikowskiego i 
dzieki swej mocy czarowania zamie- 
nić ziemie na — złoto, którebv na- 
stennie rozdawał bezrobotnym, a so 
bie kupiłby tylko dziesięć samocho- 
dów. 

Fntnziasta techniki cezary 
chriałbv zanrzac do budowy 


swe 
wiel- 


men- | kich 


Osobliwy targ na ludzi. 


fabrvk 1 — tunelu, któryby 
biegł naokoło świata pod ziemią. 
„W ten sposób — tłumaczy — u- 
niknęłobv sie ciągłych wypadków 
samochodowych i kolejowvch. bo 
na ziemi bvłoby miejsce tvlko dla 
pieszvch. a pod ziemią jeździłyby po 
Gagi. samochody, etc. *... 

Charaktervstvcznem jest, że bez 
mała we wszvstkich odpowiedziach 
dzieciaków przewija sie "mniej lub 
więcej dvskretna nić zdecydowane- 
go — merkantvlizmu. 

Poiecie szczęścia | 
wszvstkich dzieci = 

łaczy słe ściśle z pieniedzmi. 
Prawie calkowicie zostały wyrugo- 
wane wszystkie abstrakcie. P<- 
niadz, w tej czy innej formie — kró- 
luje. 


radości u 


Czarne niebo w stratosferze. 
Czyste powietrze na wysokościach. 


Już od roku 1827 znane jest ludz 
kości zjawisko ruchu molekularne- 
go. Każdy wie dzisiaj. że molekuły 
gazów, cieczy i ciał stałvch porusza 
ią się bez przerwy. Drgania ich mo 
żeimy obserwować przez mikroskop 
lub jeszcze lepiej — przez ultra mi- 
kroskop. 

Nawet błękit naszego nieba zaw- 
dzieczamy poruszeniom naiminimal- 
u'ejiszvch cząsteczek kurzu i pary 
wodne r, w których światło załamuje 
Się i rozprasza. 

Teśli wzniesiemy się na wvsoka 
góre. wiedv atmosfera otaczająca 
nas nabiera barwy 

ciemno nicbieskiej, 
— sdvż zanieczyszczanie powietrza 
jest tam znacznie mniejsze i czaste- 
czki kurzu rozpraszaiące światło. sa 
znacznię rzadsze, Przy wzniesieniu 
się leszcze wyżej, do stratosfery, — 
nieho staje sie zupelnie czarne. 


60 tysięcy ludzi 


Od czasu, gdy powstały granice, zrodził 
się również przemyt, zaś wojny przemytni 
cze datują się od chwili powstania przemy 
słu. Rekord w tej dziedzinie osiągnęli oczy 
wiście Amerykanie, zwłaszczu w okresie, 
gly poprzednik Roosevelia zaprowadził pro 
hibicję. To jednak, co obecnie dzieje się 
na zachodniej granicy Niemiec, wytrzymu 
je porównanie 

z fatalną sytuacją w Ameryce, 

Przemyt na pograniczu niemiecko - 
lcpderskiem jest rozwinięty zupełnie 
skalę amerykańską. 

Większość przemytników rekrntnje się 
z ludności, zamieszkałej nad Dolnym Rə- 
rem. oraz w Zugłębiu Ruhry. Są to najbar 
dziej uprzemysłowione ośrodki wepółczee 
nvch Niemiec, a co zatem idzie, najsilniej 
dotknięte plagą kryzysu i płynącego stąd 
bezrobocia Ci to właśnie bezrobotni wraz 
z swemi rodzinami utrzymują się wyłącznie 


ho 
na 


RUDE WŁOSY RUSAŁKI. 


Wiedeń — miasto artystów. 


Wiedeń, jako stolica momnarchji au- 
stro-węgiersk.ej, cieszył się niegdyś opi- 
nją miasta, odznaczającego się wyscką 
kulturą artystyczną — miasta, będączzo 
ośrodkiem twórczych i wartościowych ro- 
czynań w rozmaitych dziedzinach sztuki. 
Obecnie, mimo znacznego unadku Wed. 
nia, pozostał on mimo wszystko miast: m 
artystów. 

Istnieje tam np. osobliwy plac, 
którym co poniedziałku odbywa się 

targ ludzkim towarem. 


Jest to t. zw. gielda modeli, gdzie mala- 
rze poszukują prototypów do swych % 
brazów. Cena człowieka za godzinę wy. 
nosi szylinga, czasem jeszcze mniej. 
Schodzą się tu przeróżne charakterystycz- 
ne typy — starcy z brodami apostołów, 
młodzieńcy o atletycznej budowie, deme- 
niczne kobiety į urocze dziewczęta któ. 
rych twarze przypominaja niezliczone o: 
brazy na wystawach wiedeńskich. Są to 


na 


Arystokracja przy sosnowym stole. 


Obiad za 15 groszy. 


Codziennie około godz. 1-ci w 
południe wypółnia się sala refekta- 
rza w pałacu kardwnała biskupa wie 
deńskiewo przy ` katedrze świętego 
Stefana. W sali tej pod sklepienia- 
mi łuków średniowiecznych stoi 


długi stół sosnowy. 
zbity, z surowych desek, na krzvża- 
kach, a po obu jego stronach storą 
ławv waskie i twarde, O tei godzinie 
z uderzeniem dzwonka, wvdaia, naj 
tańsze chyba w świecie obiadv z 
trzech dań, bo w cenie około 15 tro 
szy polskich. Za te pieniadze trudno 
istotnie dać więcej. iak daia w owym 
refektarzu. Głodnv eość otrzymnie 
tam: zupę. mięso, iarzynv. chleb i 
filiżankę gliniana kawv lub kakao. 
SŚchódzi się codziennie i punktualnie 
około o osób, bardzo dziwnie wv- 
gladaiacych, Z'twarzy i zachowania 
sie nie przypóminają ci ludzie wv- 
leknionej i krańcowo skromnej zwy 
kłej nędzv. Tam goście zachowują 
się. z dość zabawną w tvch warun- 
kach dostoinością, Podczas obiadu. 
który spożywany jęst z dvstynkcia 
królewską i zachowaniem wszel- 
Kich. naidelikatnieiszych form to- 
warzyskich i elegancji, padają raz 


poraz 

tytuły I nazwiska, 
dziś już nic, albo niewiele znacza: 
ce. Sa więc wśród stołowników daw 
ni potenci aifstriaccy — paziowie 
cesarscy, szambelan! dworu, fawory 
ci j faworytki dworskie, freilinv i 
damy dworu. kilka hrabin i starych 
hrabianek, baronównv. księżniczki i 
pani baronowa. nieedvś trzymająca 
prym na dworze Franciszka-|óze- 
fa. Stara dvstvneowana. baronowa 
przychodzi na obiadek, spożywany z 
efnianvch mis i filiżanek w stylo- 
wej. srebrnej peruczce i sukni z la- 
mv ze srebrnemi . palietami. Piekna 
nieedvś staruszka miała posag w wy 
sokości 

2.000.000 dolarów. 


Niedv nie bawiła sie w spekulacie, 
aż wreszcię zdecydowała spróbo- 
wać szcześcia raz na pewnej tran- 
zakcji i kupiła oblieacie pożyczki 
wójennej austriackiej, Została jei z 


(zy jestes cutonkien L.0.7.7 


Reuaktur naczelny: Frzngjszęk Proust, 


tego poważna kupka makulatury | 
uznanie na papierze za patriotyzm. 


Dziś nieszcześliwa baronowa mic 
przychodzi tu sama; towarzyszy 
iej również ongiś znany Í ceniony w 
swoim czasie artysta malarz, dziś 
człowiek zrujnowany wiekiem i prze 
żvyclami w bujnej młodości, rozróż- 
niaiacyv zaledwie światło od mroków 
i cienie postaci. Raronowa przypro- 
wadza go na obiad I<-eroszowv i 
odprowadza do domu. Test to, zda- 
je się. iedvne pożywienie obojga w 
ciagu dnia. Ten obiad, jak mówia 


stołownicy, refektarza, powstrzymu | 


je ich jeszcze 
od głodowej śmierci. 


stali bywalcy giełdy poniedziałkowej, za. 


| wodóowi modele i modelk., z których każ. 
dy ma w świecie malarskim 
swoją wyrobioną kłientelę, 
Ciężkie jednak czasy nastały obecnie 


dla modeli. Wszechwładny kryzys gospo- 
darczy wycisnął swe tragiczne 2 tno, 
szczególnie ra zawodach, związanych z 
| produkcją artystyczną, Która nie znaj 
' duje dziś rynków zbytu. Na gieldzie 
modeli podaż również przewyższa poryt' 
więc biedacy stać muszą godzinam' na 
mrozie, wyczekując, czy nie zjawi się 
|jakiś stary profesor Akademii, albo mło 
dy adept sztuki który wręczy SzczęŚli. 
wemu wybrańcowi bilet z adresem į po 
| wie: „Proszę przyjść jutro!” Zaansażowa: 
ny w ten sposób ma już zazwyczaj zn. 
pewnione utrzymanie 
przynajmniej na tydzień. 

| Irmi pominięci przez nielicznych ziaw'ają. 
cvch się artvsów, czekać musza ealv ty» 
dzień, aż do nastennego poniedziałku — 
a tydzień ma siedem dni, króre trzeba 
przeżyć, N eieden 7 tych dni staje się ma. 
łą, albo wielka tracedijn... 

Oto ermpa pieciu meżczyzn > długismi 
patrjarcha'nemi brodami. Nicodyś bvh 
wszyscy sławnymi modelam: a twarze ich 
można rozpoznać w pewrym: kościele nad 
ołtarzem, uwiecznione przez” "wybitnego 
małarzą. Oblieża ich na obrazie” * 

są o dziesięć lat młodsze, 

| gdyż ludzie ci oddawna już żyją z tero, 
co stanowi ich jedyny kapitał — „ dlu- 
mej brody, w miarę czasu coraz bielszej. 
Dziś jednak nie ma konjunktury na ten 
towar, Kto dziś maluje świętych i apo- 
| stołów ? — Czasem bardzo rzadko poja. 
wi się jakiś mlody student akademii, któ- 
|remu profesor kazał narysować proroka 
| starego Testamentu. 


Tuż przed zamknięciem miełdv jeden 
z pięciu patrjarchów otrzymuje zamó- 
wienie, nie na caly tvdzień, tylko na 
dwie lub trzy godziny. Zaczyna się 
długi targ między malarzem a modelem 


Instvtucią obiadów kieruie czynnie jo liczbe i cenę tych godzin, jak między 


pani  Ruresch, żona kanclerza 
austriackiego. Takich przykładów 
dawnej świetności Wiednia iest dziś 
Kasty dużo w stolicy naddunaj- 
skiej. 


kumoszkami na rynku 

o cenę ziemniaków, 
Starzec przystał wreszcie na 70 er. í 
zadowolony podejmuje swój kij, by ©- 
deśść. 


Pewien bezrobotny szofer nie oba- 


a 


P> rtv 
2 


Podczas odbywających obeenie na Morzu 


wypróbowano nowe działo przeciw lotnicze w bardzo 


Śródziemnem manewrów floty 
dużym kalibrze, 


Odbito w drukarmtt Władysław: SBtypulkow skiego 


w Łodzi Piotrkewske 195 (Karola Z) 


wła się konkurencji, gdyż ma prawie 
stałe zajęcie lako model w szkole rzeż- 
biarskiej a zawdzięcza to swej budo- 
wie atlety Inny młody chłopak daw: 
niej tancerz w barze ma również 
pewniony bvt na cały tydzień. zamówi- 
10 go bowiem do spółki pięciu studen- 
iów akademii. 

Obok stoj grupa dziewcząt. Jedna z 
nich była modniarką. druga urzędniczką 
“rmy eksportowej, która  zbrankruto- 
wała. wie inne zapytane o swe po- 
przednie zajęcia, wzruszają ramiona- 
mił 
kołyszą sję kokieterylnie w blodrach. 
Mają najwyżej po 17 lat. Chodziły na 
kurs „manicure” zanim odkryły giełdę 
modeli. Białe, wygłodzone  twarzyczki 
przysłania'szminka, oczy i usta staraja 
sie wabić i uśmiechać. Czasami potra- 
fia też przyciąznąć mężczyznę. który 
mekmiecziie musi być malarzem. 

Oto jeszcze jaden typ. vodny uwagi. 
i0,lctnia kobieta o siwych. bujnych je- 
szczę włosach, podkrażonych oczach. 
| zwiędłej. ale o szlachetnym rvsunku twa 
jrzv. wysoka, imponująca pojawia się w 
|każdy noniedziałek na targu modeli. 
(Od jak dawna uprawia ten zawód. moż 
na. łatwo obliczyć. W pałacu belweder- 
skim. wisi portret w stylu makartow: 
skim przedstawiający niezwykłą piek- 
ność o rudych włosach i zagadkowych 
zielonych oczach rusalki. Po nitce do 
xłebka możnaby odczytać 


kobiety. 


PRÓBY 


za- | 


Ne, 39 


Olbrzymia armja przestępców w Niemczech. 


i ł 
uprawia przemyt 
z transportu rozmaitych lowarow 

przez zieloną granicę. 


Nie wyklucza lo oczywiście i tej możli 


wości, że przemytem trudnią się pondo 
jednostki, zwabioae wysokim zy kiem, ja 
|ę: + x E M 
|ki zwykle w takich wypadkach płynie 


s przemytu. 

Wojna celna ogniskuje się na pozrani 
cza ho!enderska 
sąsiadującem pogruniczu 
pijakiem, Przemyt przyjął tam 
przechodzące najśmielsze wyobrażenia 


r 
bel 
rozmiary, 
Nie 
ma dnia bez are:ztowania, rewizji i koafi 
skuty. 


niemieckiem, oraz 


niemiecko 


W jednem półroczu naliczono 

w obrębie Kałonji IA tys., 

w obrębie Diiss»ldorfu 9 tyr., zaś w obroli 
Monastyru —3 tys. osób, zatrzymanych w 
związku z przemytem 
sięcy odbyło 
tle przemytu. 


W ciągu sześciu mie 
ię aż 30 tysięcy procesów na 


-A 
a 


Ponieważ w jednej aferze 
bywa z reguły po kilky Indzi zamieszanych, 
przeto przypnścić nu'eży, że w 
sje atawało przed sadami pod 
uprawiania przemytu 


tym okre 
zarzuierń 


przeszło 60 tys. ludzi, 
Siła tej olbrzymiej armii przemytniczej 
polega niety!ka na jej Ficzebności, lecz rów 
Przed 


przemw'ni- 


ależ nu odpowiedniej organizacii. 
przekroczeniem granicy tworzą 
cy ogromną kolnmnę. na której czele staje 
nzbrojony oddział Indzi 

Przemylnicy rozporządzają nietylko do 
siateczną ilością broni į ammónicji, ale i 
autami ciężarowemi, umożliw.ującemi prze 
Froczenie granicy cza em 


m 


w blysknorczsnem tempie, 

Dobrze uzbrojone oddziały, chroniące ka 
lumny przemytnicze, bynajmniej nie unika 
ją starcia z żolnierzumi i w jasny dzień i na 
o!wariem polu, przyczem z reguły wycho» 
dzą zawsze zwycięsko z tych potyczek. 

W walce z przemytnikami padło już wie 
le osób. Codzień przynoszą gazety wiado 
Nie od 
stra za tą jednak rzeszy, czerpiącej z tego za 
wodu środki utrzynwaia i dzień w dzień daje 
się słyszeć o jakiejś konfiskacie, obejmują 
cej w runtyczną wprost ilość przemycanego 
łowariu, 


mość o jakiemś krwtwem starcin 


W trzech odcinkach granicy znaczonych 
miastami Diiszeldorf, Kolonia i Miraster w 
Gstatniem półroczu skonfiskowano: 6 mil- 
jomów papierosów, 140) tys. zeszycików a bi 
hułhumi do papierosów, 67 tys, ke. tytoniu, 
6: ty», ke. kawy, 103 tys. kg. cukru, 137 
tys. kg zboża, 95 tys. kę. przetworów mącz 
nych, 20 tya. kg. chleba, 

200 samochodów, 
62 motocykle i t, d. 

Cyfry te bynajmniej nie obrnzują w p) 
ni rozmiarów niemieckiego przemy'n, Nia 
znane sq bowiem cyfry przemytu broni » 
Releji do Niemiec oraz kradzicaych 


sensacyjny | w Niemczech uut, przemycanych do Bel 
romans. jakiem zapewne było życie tej gji, 


— — 


SMAKU. 


Przypomnienie znanych drobiazgów. 


Jeżeli w czasie jedzenia mówimy 
o sniaku potraw, to: równocześnie 
musimy zdawać sobie sprawe. że 
przy jedzeniu nietylko zmvsł smaku 
odgrywa rolę, ale równomiernie tak 
że 

zmysł powonienia, 

Że tak jest, o tem najłatwiej 
można się przekonać. ieżeli spróbu- 
iemv 'zatkać sobie dziurki nosowe 
tak szczelnie, aby zapach nie mógł 
nas dojść; wtedy pozostanie nam 
tylko smak słodki, kwaśny, słonv i 
gorzki i jedzac. tylko te wrażenia 
bedziemy odnosili, natomiast zana- 
chu potraw nie bedziemy odczuwa- 
lii wvdadzą się one nam niedobre. 


Przy takiej próbie możemy się 
łatwo przekonać, że jabłko a cebula 
nie zrobią nam w jedzeniu 


„Wypędzanie djabła“ 


z 5-lietniej dziewczynki. 


Paul i Coy Oaks. bracia, podający 
się za duchownych sekty „apostolskiej“ 
leczących chorych zapomocą modlit- 
wy. zostali aresztowani pod  Oskarże” 
uicem go morderstwo. Bracia przyznali 
się szeryfowi Curtinghtowi, że zadusili 
va Śmierć 5-letnią córeczkę państwa 
W. Clayton, „wypędzając z niej dja- 
bla“. Dziewczynka była niema i nie mo- 
gła chodzić w następstwie 

choroby paraliżu dziecięcego, 
Znachorzy . powiedzieli rodzicom, że 
dziecko jest „opętane przez diabła” i oni 
wynędzą go. a ją uleczą. „Wypędza* 
nie djabła* odbywało się w domu Clay- 
tonów. Znachorzy póty dusili dziecko, 
aż wyzionęgło ducha. Wielkie oburzenie 
powstało przeciw szarlątanom w Lin- 


angielskiej |den i okolicy j podszeryfi z trudnością 


uratowali ich od zlynczowania. 


prawie żadnej różnicy, 

a wiele osób zupełnie by ich nie roz- 
poznało, gdvbv ani przedtem, ani w 
czasie jedzenia nie widziały, co je- 
dzą. 3 

Niektóre cześci jezvka naszego 
są bardziej czułe na pewne smaki; 
koniec naprzykład odczuwa naisil, 
niej smak słonv, tylna część języka 
— smak gorzki, zaś boki jezyka są 
najbardziej czułe na słodycz I kwas. 

Zmysł smaku odczuwamv wła- 
ściwie nerwami, które umieszczone 
są w wierzchniej warstwie, wvście- 
laiacej usta, oraz w wierzchniej war 
stwie iezvka, 


Podsłuchane. 


NIEŚMIAŁY. 


— Panno Zosiu, śniło mi sie w nocy 
że oświadczyłem się o rękę pani. Ca 
pani powie na to? 

Że pan ma lepsze pomysły w no 
cy, aniżeli w dzień. 


U LEKARZA. 


— Czy pani mąż skarży słę na pra- 
gnienie ? 

—- Otóż to właśnie panie doktorze. 
Nie skarży $ię na pragnienie, lecz cie» 
szy się z tego powodu. 


DORRA RADA. ' 

Lekarz: — Pani musi używać więcej 
ruchu! 

Pacjentka: — Ruchu panie dokto 
rze? Ależ ja niemal codziennie jestem 
na bału lub zabawie tanecznej. 

Lekarz: — Właśnie to. Zbyt długie 
Ez ną jednem miejscu pani szko 


| w a 
Za wydawnictwo odpowiada 


Władysław Stvpułkowskł, 


Za redakcję odpowiada: Romaa Furmański. 
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